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W ychodzi codziennie.
Pruedplata wynosi: we Lwowie recmie 18 rfr. —

półrocznie 9 t ir .  —  kwartalnie 4 »r . oO ct. — 
miwiięcsnie 1 ®łr« 50 c -̂

Z  przesyłką pocztową w Państwlo AustrJaokUiMi:
rocznie 22 złr. półrocznie 11 zlr. —  kwartal- 
nie 5 zlr. 50 ct. —  miesięcznie 1 zlr. 85 ct.

X .  Z przeivlką pocztową 2* granicę: do całych Nianneo. 
X  rocznie 16 talarów 20 srg., kwart-lme 4 Ul.

\  5 srr-—  do Francji i Anglji rocznie 108 franków,u sre.—  <lo Francji i Anglji --------  .
kwartalnie 27 franków —  do B e lg j', W łoc 
Szwajcarji roi zme 80 fr., kwartalnie 20 fr.

Kamer uojcdyticzy tosztnje s ct.

Przst Dłatę i «y<«szenia przyjmują: w.
Bióro administracji „Dziennika Polskiego* 
placn Halickim i Ajencji- A. Piątkowskiego 
plac Katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu, Frant- 
furcib n. M., w berllnie w Lipn a Bazylei
[Sswąicaria) i Wrocławiu p >. Hasseustelc & Vo- 
gler, w Wiedniu: F. L ob , R. Moabc, Zygmunt
Kotkowski, Anwiakel Nr. 8.

Ogłoszenia prsyjmuji} *19 są opłatą 6 ct. od miejsc* 
objętości jedneęo mersaa drobnym draki am 
(nonpareille) oprócs opłaty stemplowej 30 ct. u  
k&xdurasowe amiesscsenie.

Usty £ pieniąd^mł mają być praetyłane f r a n c o  do 
AdministracjinD2ieunika PoLskie^o-.— Lu w rekia 
aaHcyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie

fcanasmptow Eedaims m  zwraca.

Od W ydaw nictw a.
**• zbliżającym się nowym kwartałem pro­
simy o wczesne odnowienie przedpłaty.

Przedpłata na Dziennik Polski wynosi:
na prowincji i przesyłką pocztową:

całorocznie 22 złr. ct.
półrocznie . . . II „ — »
lrwartulnie . • 5  „ 5 9  „
miesięcznie . 1 „ 8 5  „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
całorocznie . . . .  18 złr. ct
półrocznie . 9 „ «
kwartalnie . . . .  4  „ 5 0  „
miesięcznie . , , I „ 5 0  „
PrzeipHtę przyjmuje się tyl io od Li 15. Mego miesiąca.

Prosimy o Ścisłe trzymanie się cen powy­
żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu­
mień i uciążliwej korespondencji.

L w ó w  3 stycznia
W ybory nowe do* B&d powiatowych za 

drzwiami. Będzie to trzeci okres działania w ładz 
autonomicznych na prowincji, okres — który się 
rozpoczyna niestety w chwili, kiedy cała misja 
tych władz jest zachwianą i w wątpliwość po­
ciągniętą. Same wydziały powiatowe rozjjoczę- 
ły  w kraju agitację przeciwko swojemu istnieniu, 
albowiem na schyłku drugiego trzeclilecia jeden 
z najruchliwszych wydziałów —  wydział brze- 
ski —  uznał za dobre postawić kwestję kamie­

ńską : Być albo nie być, i zaproponował swo- 
irow leśnikom, by oświadczyły, ze pod warun- 

lotychczasowemi dalej istnieć nie mogą, i 
1 aszą otrzymać egzekutywę, albo przestać 
lowrać.

rnocześnie w stolicy kraju zawrzała wal­
czy postawienie tej kwestji jest na 

Zy jest czynem patrjotycznym, i czy 
Jńie kwestjonuje zasady autonomicznej. 

__.tolw iek początek pytania o dalszy byt 
_Jomicznych władz powiatowych wyszedł od 

 oychże tych władz, tj. od wydziałów’ powia­
towych i od Wydziału krajowego, który w spra­
wozdaniu ze swych czynności nie od dzisiaj na­
rzeka na szkodliwość dualizmu w administracji 
kraju, i najwyraźniej proponuje obopólne zlame 
władz administracyjnych w ten san mniej wię­
cej sposób, jak go postawił w swej petycji wy­
dział Klubu postępowego: to jednak cały atak 
przeciwników wymierzony został przeciwko klu- 
bowi. I .

Pojmujemy powody tego ataku. U nas 
każda rzecz spotyka się z opozycją, jeżeli vvy- 
chodzi od ludzi, nie podobających się wysokim 
sferom. Poniewraż rzadko kto czyta sumiennie, 
więc bardzo łatwo indywiduom złej wiary prze­
kręcić fakta, i mniemaną winę skierować na 
głowy tych, co najmniej powinni być do odpo­
wiedzialności pociągani.

Ale mniejsza o to. Opozycja przeciwko za­
mysłom relormatoskim powstała na bruku lwo­
wskim, najmniej może kompetentnym do kryty­
kowania stosunków, wyłącznie prawie tyczących 
się prowincji. Już wczoraj zwróciliśmy uwagę 
prowincji na konieczność zabrania merytoryczne­
go głosu w  sprawie tak ważnej. Powiaty są 
obowiązane, dostarczyć reprezentacji kraju uia- 
terjału do decyzji im prędzej, tem lepiej.

Sądzimy jednak, że S .jm  zwyczajem swo­
im nie przystąpi jeszcze do rozstrzygnięcia spra­
wy władz autonomicznych- Zanadto krótki już

czas do tego, i chociaż dobrzeby było, aby wła­
dze powiatowe pospieszyły ze swojem orzecze­
niem , to zawsze można przyjąć za pewnik, iż 
nastąpi odroczenie załatwienia sprawy do przy­
szłej sesji.

Powiaty będą wśród tego musiały przystą­
pić do nowych wyborów. Już kilka razy doty­
kaliśmy tej ewentualności, i to z tem większą 
natarczywością, ile że z różnych okolic kraju 
dochodzą nas wieści o agitacji baruzo fatalnej 
dla przyszłego składu rad i wydziałów powiato­
wych.

Oboz świętojurskl gotuje się do kampanji, 
i liczy przy tem na wypróbowany sojusz z tym 
zastępem ludności, w którego wmówiono że jest 
par excellence, przeciwnikiem wszelkiej auto- 
nomji.

Ze strony polskiej nie widać dotąd żadnej 
roboty. Objawia się owszem stagnacja podobna 
do tej, jaką widzieliśmy przed wyboiami do Ba­
dy państwa. Wielki czas, ruszyć się, i poczynić 
kroki ku rozbiciu falangi przeciwnej. Mniema­
my, że żydzi, zwłaszcza ich przywódcy przyszli 
do przekonania, iż sojusz ich z Euteiicami był 
nienaturalny i szkodliwy dla sprawy postę­
pu. Eie powinno tedy podlegać trudnościom, 
przy wyborach do Bad powiatowych oderwać 
ich od tego sojuszu, i zniewolić do zgodnego 
głosowania z partją narodową. Żydom powta­
rzamy, cośmy już nieraz pisali: interesu nie zro­
bią oni z żadną partją wsteczną, i tylko będą 
się kompromitować, służąc interesom obcym 
krajowi. Czas, uczynić zwrot w dutyczasowej 
polityce i podać nam wierną dłoń. Przypomi­
namy to szczególnie zarządowi Szomer Izraela 
we Lwowie.

Szkoła leśna T&e Lwowie.
.Na dmsiejszem posiedzeniu sejmów em pinythodzi 

pod obrady sprawa utworzenia stałej szkoły ieśmczej 
we Lwowie. Ze sprawozdania komisji szkolnej wyj­
mujemy o tym projekcie następujące szczegóły :

Sprawą tą komitet Towaizystwa gospodarskiego 
zajmuje się już od roku 184ił i przez cały ten czas, 
chociaż niestety bez skutku, gorliwie, gdzie wypadało 
ją  p»P#o_«L Lm, _e ^  pd maja I 8 i2 weszła ona njfc 
drogę, po której pomyślnego nareszcie załatwienia spo­
dziewać się można.

Komitet przedewszystkiem nie zaniedbał niczego, 
aby pana ministra nakłonić do założenia szkoły z fun­
duszów państwa, i dopiero, jak. tego dowodzą kore­
spondencie z ministerstwem, gdy się to okazało nie- 
możliwem, udał się do Sejmu, prosząc o pomoc z 
funduszów krajowych na utrzymanie szkoły, w reskryp­
cie z dnia G. lipca 1872 przyrzeka w ogolę subwen­
cję, w reskrypcie zaś z dnia 19. października 1878, 
obiecuje kwotę 7.000 złr, na założenie szkoły, a nad­
to w myśl reskryptu z dnia 28. czerwca 18 13 mogła­
by też szkoła przez ans'ogią ze szkołami rolniczemi 
mieć prawo do stałej subwencji.

Co do samego uorgamzowania bzkoły, wiele tak­
że kwestyj między ministerstwem a komitetem zostało 
już umówionych i wyjaśnionych, a złożona w maju
b. r. przez komitet na żądanie rządu komisja biegłych 
("ankieta) w której największe W kraju fachowe powa­
gi zasiadały, wypracowała  ̂ kompletny prawie 
pian nauk wykładać się mających, jakoteż i szczegó­
łowy wykaz potrzebnych rocznie funduszów w kwocio 
10.U00 złr.

Komisja edukacyjna nie mogła uważać się za po­
wołaną do przekładania Izbie projektu taa. szczegóło­
wego, żeby wyczerpać w nim mi tła całkowity plan 
nauk i usprawiedliwiać ilu profesorów w szkole tej bvó 
powinno, co wreszcie z trudnością mogłoby być przed­
miotem rozpraw w Izbie ; z tego też powodu komisja 
niektóre tylko najważniejsze zasadnicze i niejako wy­
tyczne punkta z aktów przed nią leżących podnosi.

Jeżeli szkoła leśna ma liczyć na poparcie ze strony 
ministerstwa, jeżeli obiecane prawie już fundusze przez 
ministerstwo mają szkole przyjść w pomoc, putrzebnem 
jest, aby Sejm tak jakto uczynił na Ib. posiedzeniu 
kadencji roku 1872, uchwalić zechciał, iż uznujac ko­
nieczną potrzebę szkoły gospodaistwa leśnego, uważa 
za niezbędne rychie założenie tego rodzaj u szkoły kra­
jowej.

Jeżeli początkowo komitet proponował minister­
stwu umieszczenie szkoły przy akademii technicznej, 
to czynił to jedynie w myśli korzystania z zamierzo­
nej podówczas organizacji tego ostatniego zakładu.

£  emisja bezwarunkowo zaleca Izbie stanowcze 
orzeczenie: iż szkoła 'tu być ma szkołą gospodarstwa 
icśntgo ś r e d n i a  J. s a m o i s t n ą .  Co do miejsca 
gd.Tie ta szkoła zwożoną być ma, komisja uznaje, iz 
miejscem najodpowiedmejszcm jest Lwow.

Lrzciuuwiuj* zatem równie względy oszczędności, 
jako i okoliczności miejscowe. Jakoż we Lwowie li­
czba protesorow stałych może być bez uszczerbku dla 
szkoły zredukowaną do tych tylko, którzy przedmioty 
wynładaC będą czysto fachowe, wykłady przedmiotów 
innych pomocniczych powitrzoue być mogą pomocni­
kom, którzy mając oprocz tego inne także zajęcia i 
dochody za aiosuukowo nibkie wynagrodzenie tych o- 
bowiązkow poojąć się będą mogli.

f o u  wzgięutm naunowym wieJLą także pomocą 
będą znajdujące się we Lwowib muzea i łaboiatorja, 
bez których me łatwo szkoła by się obejść niugia, a 
których założenie osobno dla szkoły wiełkieby za so­
ną pociągnęło wydatki.

ł-otl wzgięuom zaś praktycznego kształcenia u- 
czniow, byłe pizy szkole znajdował się jaki taki ka­
wałek gruntu na szkółki drzew właśnie tak blisko 
mi ista lezące a tak rozmaite gatunki lasów i gospo­
darstw ieSuyeh najlepszem być mogą polem do kształ­
cenia prawdziwie praktycznych gospodarzy. W pobli­
żu miasta, tak, ze bez tiliudzema piechotą do mch 
do|ść można, ieży część lasów miejskich, Juore jak 
wiadomo porządnie 1 postępowo są zagospodarowane; 
znaczny kompleks iasow Kuruwickich i btarosieiskich, 
które od dawna już w największym są utrzymywane 
porządku, przedstawi uczniom WbZelkie prawie rodzaje 
lasów, z jakiemi potem w kraju do czynienia mieć 
mogą. Kie wątpi zresztą komisja, że skoro szkoła raz 
wejuzio w życie, me będzie irnunem uzyskać, czy to 
u miasta, czy u kiorego z właścicieli lasów blisko 
Lwowa leżących , założenia rewiru instrukcyjnego 
(fcSchulfursi), w którym by v. szelmo ulepszenia .  kultu­
ry w azieuzinie fachu leśniczego praktykowane, dla 
nauki uczniów wykonywane być mogły.

Komisja sąuzi dalej, że korzystnicjszem i oszczę- 
dniejszem byłoby nabycie dia szkoły odrazu odpowie­
dniej realności i umieszczenia jej w własnym budynku. 
Ka ter ceł wypadałoby z lunduszów krajowych prze­
znaczyć przynajmniej kwotę zł. dUUO, do kturej doda­
łoby się także obiecaną przez ministerstwo rolnictwa 
Kwotę zł. 7UU0, resztę zas umarzauoby ratami tą i  wo- 
tą , która podług preLmiuarza coiocznie na koszta u- 
mieszczce.a szkoły liczoną będzie , a która najmniej 
około zł. 15UU rocznie wynieśćby musiała.

Zarząd szkoły powierzonym być winien kuratorji 
złożonej z trzech osób: z delegata Wydziału krajo­
wego, z delegata rządu i z delegata komitetu Towa­
rzystw# gospodarskiego galicyjskiego.

Lrotesorow mianować będzie na przedstawienie 
kuratorji W ydział krajowy, zatwierdzać zaś minister­
stwo rolnictwa; pomocników nauczycielskich miano­
wać będzie kuratorja a zatwierdzać W ydział krajowy.

Kie wdając Bię w bliższe określenie zasad i wa­
runków, według których szkoła leśna ms być założo­
ną i w życie wprowadzoną, zdaniem komisji eduka­
cyjnej wypada dalsze przeprowadzenie rokowań z rzą­
dem, i ściślejsze już określenie tak planu naukowego 
jak i innych wszelkich kw estyj, które przy założeniu 
szkoły załatwione być muszą, polecić W ydziałowi kra­
jowemu z tym dodatkiem , żeby w jak. najkrótszym 
czasie zwołał osobną do tego komisję b ieg łych , do 
której powoła oprócz kilku posiadaczy wzorowych go ­
spodarstw leśny uh , rep-ez..ntantów komitetów Towa­
rzystw gospodarskich i kilka osób znanych w kraju 
ze szczegółowych w tej mierze swoich wiadomości.

Wnioski komisji są:
1, W  poczuciu naglącej potrzeby dla kraju szkoły 

gospodarstwa lasowego, fc>ejm postanawia Założenie tej­
że, uznaje ją  za z a k ła d  krajowy; z tem atoli zastrze­

żeniem; że co do rubwenoji państwowej, wliczoną bę­
dzie ta szkoła do kategorji szkół rolniczych, dla-któ­
rych ministerstwo rolnictwa stalą subwencję przyrzeka.

2. Szkoła ta ma być stałą, samoistną, średnią, 
szkołą gospodarstwa lasowego, załozoną we Lwowie.

3. .Pomieszczoną być mr we własnym budynku z 
odpowiednim giuntem na szkółki leśne

4. Szkołą zarządza kuratorja z trzech osób, a 
mianowicir dełogatB rządu, delegata Wydziału krajo­
wego i delegata komitetu Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego.

D. L a ło  nauczyoielskie składa się z dwóch sta­
łych  profesorów fachowych i pomocników. Profesorów 
stałych mianuje W ydział krajowy na przedstawienie 
kuratorji, zatwierdza ministerstwo rolnictwa; pomocni­
ków zaś mianuje kuratorja, a zatwierdza vVyuział kra; 
jowy.

6. Profesorowie scali mają prawa i obowiązki u- 
rzędnikow kiajowych.

7. Dla ułożenia piana naukowego dla szkoły, z*o- 
ży W ydział k ra jm y  aomisię biegłych z osób facho­
wych, właścicieli wzorowych gospodarstw lasowych i 
zastępców komitetów Towarzystw gospodarskich.

8. Sejm postanawia do uchwalonych już złr. 3.000, 
rocznie dodawać złr. 2.000 na utrzymanie szkoły, zaś 
przeznacza złr. 3.000 jednorazowo na koszta założenia 
teiże i upowrżnia W ydział krajowy do użycia tej kwo­
ty na wprowadzenie w życie szkoły, polecając n.u za­
razem wejść natychmiast w rokowania z rządem, celem 
uzyskania medosiającej jeszcze kwoty jako też przy­
rzeczonych już złr. 7.U0U na koszta nałożenia szkoły.

9. W ydział krajowy doioży wszelkich starań, aby 
rzeczona szkoia już z rokiem 1 8 7 ^  otwarta być mo­
gła. Sprawozdawca A. Sajtittm.

Pcżyezka krajowa r. 1873.
Komisja budżetowa przedłożyła Sejmowi następu­

jące sprawozdanie o przedmiocie pożyczki krajowej, 
która na cele głodowe i drogowe miała być zacią­
gniętą:

Pożyczka w rozmiarach z 7. gm am r 1872 prze­
widzianych zaciągniętą me została.

W ydział krajowy tłumaczy w swojem sprawozda­
niu powody, które go skłoniły do nieprżyjęcit. stano­
wczej ołtrty, ktor# mu uczynioną została. W obeo od­
powiedzialności, jaka na Wydziale kraiowym cięży, 
wobec jDowtudzmy otwarcie praeróknych od powoła­
nych i niepowołanych, od świadomych i nieświado­
mych rzeczy wychodzących krytyk, na które W ydział 
krajowy bywa i mógł być naianony, dziwiń się nie 
można, że W ydział krajowy pod warunkami, które 
mu się wówczas uciązhwemi zdawały, pozyczk: nie 
zaciągnął, czego wszakże ze względu na obecny stan 
targu pieniężnego bardzo żałować nie można, bc gdy W y ­
dział krajowy do cąłej pożyczk’ w arótknn ozasiu 
przychodził, byłby posiadał środki na zaspokojenie 
ważnej potrzeby budowania drog, a rozporządzając tak 
znaczną gotówką korzyści funduszowi temu łatwo mu 
było przysporzyć. Z  tego zaś, że nie p-zewidział smu­
tnych następstw przesilenia nnausowego, zarzutu mu 
czynić niepodobna.

Dowiadujemy się również zo sprawozdania W y­
działu krajowego, że pożyczka uwolnienia od opłat i 
podatków od Kady państwu nie uzyskała. W ydział 
krajowy użył wszystkich argumentów za uwolnieniem 
tem przemawiających, jeżwii atoli Izba przyjmie wnio­
ski, które komisja zgodnie z Wydziałem krajowym 
stawia, jeden mu i to silny przybywa argument, to 
jest, że jeżeli pozyczka od opłat i podatków uwolnić- 
iią uie zostanie, pożyczka zrobioną nie będzie i skarb 
państwa dochodu żadnego nie uzyska. Jbżeli do tego 
zważymy, że kraj tak wielki ciężar bierze na siebie, 
aby w zastępstwie rządu to czynił, co rząd dawno 
wykonać w kraju był powinien i co dla innych kra­
jów  koronnych w wielkiej mierne uczynił, możemy 
mieć nadzielę, zo wreszcie uzyskanem zostania rze­
czone uwolnienie, które pożyczkę na budowanie drug 
ułatwi, co równie korzystnem dla kraju jak dla pań­
stwa być musi, bo rzeczą jest niezawodną, że są pe­
wne okolice, które tylko przy lepszych ś--udkach ko­
m unikacyjnych, bogactwa swoje rozwinąć mogą, co 
w innej drodze korzyści niewątpliwe skarbowi pań­
stwa przyspo-zy.

Z  tego co wyżej powiaazi„po okazuje się, ża e-

Kronika lwowska.
(SSBea »*fu> o doh -ych postanoieieniach. Sesja humorystyczna i 

je j dantejskie skutki. Uyagnozd status gUO galicyjskiego.
Smolka jest centralistąf Obietnica noworoewna.)

Mało jest tak zatwardziałych erzeszn.ków, którzyby 
z każdym nowym rokiem nie myśleli o poprawie swo­
ich lub cudzych obyczajów, form i nawyczek. _ 
nawet wysoki urząd CyrkumlokucyjuJ u miej szych 
królestw, tudzież wielkich i małych księstw, ile razy 
ulega szaloawnu pędowi czasu o tyle, że zamiast wielo­
tysięcznej eytły, zdobiącej ostatnią restancję, na świe­
żo „niezałatwić się mającymu akcie kładzie numer 
exhibifv „ l . a •— sam, powiadam, urząd Cyfkuniloku- - 
cyjny postanawia w tej chwil1 niezawodnie, iż na przy­
szłość poseł Gniewosz nie wyłapie go na żadnej 
prawidłowości0, i że z nowym exhibitem, cały ustrój 
autonomiczny pomienionych części świata wejdzie na 
nowe tory, świetne i nienaganne do tego stopnia, iź 
nie tylko krytyka p. Gniewosza i D z- tulskiego, ale 
co więcej, najniezręczniejsza nawet obrona w „pewnem 
piśmie lwowskiemu i najsłabsza analiza ze strony ko­
misji sejmowej, najmniejszej plamy na działalności 
najwyższej krajowej władzy autonomicznej zostawić nie 
zdoła. DoDrych przedsięwzięć i stałych postanowieć 
tego rodzaju liczymy miliaray, a bracia nasi po mie- 
olu i p 0 bladze, Francuri, utrzymują, iż bruk w pa­
łacu Lucypera sałada się z samy oh dobrych zamiarów. 
Kie daiwnego, żo i ja, najułomniejszy z śmiertelników, 
wchodzących ziemski om ciałem w system (ulicy) K o­
pernika, omal nie powziąłem także takiego „dobrego 
Zhtniaru', gdy unegdaj ujrzałem datę 1874 na pierw­
szym numerze V I rocznika Dz. Polskiego. Rozmyśia- 
k ta  asd  tem bardzo długo, i wziąłem subie do pomo­
cy 7to.Kita, poninWLż jemu myślenie nie sprawia naj-w —  " j  "  —  j  -  -   j  —  — —   
mniejszej anbjekcji, swasywray, że jest to gatunek 
•porto, którym poczcis ma nigdy nie m ęczył się w zwo­

jom życiu. Obaj tedy, z usiadłszy do pracy, myśleliśmy 
i myśleli do późna, czy nie wypadałoby zrelormowaó 
„kroniki lwowskiej0 i całej w ogolę humorystyki ga­
licyjskiej. Ka wschodzie podnosiły się tymczasem po 
nad widokrąg, a na zachodzie znikały z niego, coraz 
nowe gw iazdy; nakoniec, już i pas Oriona uwisł nad 
cytadelą a byrjusz stanął w samym południku i mru­
gał na nas swojem brylantowym okiem —  co gorsza, 
wielka Jkiedźwinduica postawiła się na głowie, zapewne 
w przypuszczeniu, iż odwodzę tizczutka od kultu jej 
siedmiu światełek autonomicznych —- jednetn słowem 
niebo przewracało się do góry nogami — my zaś myśle­
liśmy jeszcze ciągle z całej siły, i... ni nie wymyśliliśmy. 
Stanęło więc na tem, że naj tak będzie, jak bywało —  
tj. naj w r. 1874 czytelnicy tizczutka irytują się jak 
dotychczas tem,j że niepodobna dociec, czego on wła­
ściwie chce —  a czytelnicy „kromiti lwowskiej11 tem, 
że kronikarz miewa napady poetyczne, liryczne, a na­
wet, ckliwo-sentymentalne, i że w 52 kromkach, bywa 
najmniej 52 razy nudnym, jak katarynka, albo jak 
wist u starego wuj uszka.

Oto, mniej więcej, cały rezultat tej głębokiej na­
rady. Gdyby p. Krzeczunowicz zasiadł przy jednym 
stoliku z p. Tilińskim, i gayuy sobie wzięli do pomo­
cy p. Emila Torosiew icza, ’  i gdyby na mianie nad 
nimi wisiały portrety pp. Grocholskiego i Horodyskie-

*e\ lpR '/C ,Zti i i l e  I l i i t m t i l . ł .T T  u  h l e ń  tlin iH .1 ■>
nimi pp- ułUGnuik)n.iv^w a wu^bKie-
go, to jeszcze nie potraniiby w ym jśleć mniej o jakiej­
kolwiek reformie, niż my dwaj o reformie humoryeiv-
. • i  z : W » . t  r-r . i-..- _ I  i____° J .
koiwieK reionuio, mz my dwaj o rciorune numery sty­
ki krajowej. Wszak nawet Kalcnas z Lacedemony i 
Kalchas z Cytery —  mężowie w starożytności równie 
poważani, jak dzisiaj ks. Golian i ks. Podolski, za­
stanawiając się nad opłakanym losem rodzaju ludzkie-

"      n a  n  n n  O m  lO n  A tt ri A n t* v n s i f in .n  n b  .i*  n __ Ir
anawiając bi« u»u. upiaA.auj'm losem roazaju mazKie- 

go, i uśmiechając się jeden do drugiego, skonstatowali, 
iż nie może być inaczej na świecie, skoro na ołtarzu 
żywiącym kapłanów, śmiertelni zamiast szynek i kieł­
bas , składają tylko marno kwiaty! W istocie, moi 
państwo, cóż mi a tego, iż jestem l’en/ant gdte całego

żeńskiego departamentu Oyrkutnlokucji kra jow ej, coż 
mi z tego, iż najdostojniejsze i najsędziwsze w kraju 
matrony z uwielbieniem przy każdej publicznej r pry­
watnej sposobności wspominają o lichych płodach mo­
jej m uzy— cóż mi z tego, że ani bazar dobroczynny, 
an: objad en familie, ani uroczysta recepcja nie obejdą 
się nigdy bez pochwalnej wzmianki o moich kroni­
karskich pracach, i że O. Bernard schodził już tyle 
par butów, zamawiając u OU. Jezuitów msze święte 
na intencję, auy— mówiąc stylem W ędrówek po Gali­
lei— a więc, aby mię f f f  djabli wzięli —  cóż mi z te­
go, powiadam % Albo, co bzezutkowi z tego, iż w naj­
odleglejszych zakątkach kraju , ojcowie rodzin przera­
żeni logiką jego konceptów i doprowadzeni do rozpa­
czy potężnym, bujno i silnie rozrośniętym nonsensem, 
tryskającym z łamów jego ćwiartki, ostatni grosz łożą 
na zakładanie szkółek ludowych, aby ochronić swoje 
dzieci od fatalnych skutków braku oświaty ? Co nam 
z tego— powtarzam, są to tylko marne kwiaty, kadzi­
dła upajające, ale nie żywiące nikogo, a po najwię­
kszym ich bukiecie, równie jak po bezskutecznie prze­
myślanej nocy, pozostaje człeku w żołądku i W gło­
wie stan, który Dante w swojej Dioina Comedia tak 
pięknie i traiuie nazywa uno jammero di Katzo.

W tym przecudnie nazwanym, ale w istocie swej 
nader opłakanym stanie znajduje się dziś niestety me­
ty lko huinorysiyka krajowa, ale co gorsza, cała oko­
lica nad Tcitwią, nad górnym Bugiem, fesnem i Dn.a- 
sUeiu, od lat kilku cierpi tueturn, guem vocant felinum. 
(Mówię po łacinie, aby nas pame nie rozumiały, nie 
zaś dla popisania się erudycją.) bpijano przea rok 
maśiacza K e z o 1 u c y j n e g o, na to pozwolono sobii 
nieco U g o d ó w k i  łańcuckiej, następnie połknięto 
wielką ilość A  u s t r j a k a fedeial.stycznego, podpia- 
wionego kartoilanką podolską —  stroniono przytem od 
wszelkiej pożywniejszej strawy, cóż mogło być natu­
ralniejszym skutkiem, jak ten dzibie/Dzy smet apaty­
czny i to dzisiejsze kontentowaue się banuasykiem i

i sodową wodą? Już nawet za wiele tego i trzeźwe­
mu wiecznie Czasowi —  żachnął się staruszek i pyta 
w ostatnim numerze, zkąd najladeraJis^yczniejszemu p. 
Smolce wzięły się tak centralistyczne instynkta, jak 
te, które objawił przy dyskusji nad księgami hipote- 
cznerni? G dyby dr. Smolka był tylko adwokatem, i 
niczeni więcej, odpowiedziałbym, że wszyscy adwoka­
ci lwowscy woleliby mieć jedną i jedyną tabulę Wf 
Lwowie, podczas gdy samborscy wole.jby część je 
Samborską mieć w Samborze, przemyscy przemyską * 
Przemyślu ud. W tym razie atoli przytyk byłby nie 
na swojem miejscu, dr. Smolka me miał bowiem z pe­
wnością w myśl: interesów adwokackich, cierpi on tyl­
ko zarówno z nam. wszystkimi, na ów moralny i po­
lityczny luctus popielcowy, o którym wyżej, i na to­
warzyszącą mu niechęć do zmieniania status quo.

Pytam się, czyli wobec objawów podobnych nie 
ma racji moja uchwała, powzięta n» se^ji z Szczurkiem, 
i czy nie mam słuszność., zapraszając państwo w tym 
nowym roku znowu co niedzieli na ten sam barszczyk 
humorystyczny, który zwykle przyrządzam, i na sodo­
wą wodę, którą ma w swoim składzie Szczuiekf Spró­
bujmy jeszcze nieco dłużej tej kuracji, a komu ona 
nie pomoże, tego chyDa jako niebezpiecznie zaczadzo­
nego posadzimy ha lodzie, przebranego w kostjum 
akcjonaijusza kolei Dniestrzańskiej, identyczny ze stro 
jem awiętego muzułmańskiego. Ogłaoza się tedy ni- 
mejszem na r. 1874 dalszy niezmienny sze-eg „kronik 
lwowskich0 7 tym dodatkiem, żo póki prócz marnych 
kwiatów oyrkumiukncyjnego uznania, Kalchas nie do 
zna ponętniejszej dla żołądka zaohęty będzie s ie w a ł 
zawsze na tę samą cienką nutę i nawet szczerego za* 
miara poprawy nie poweźmie.
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den z celów, które Sejm przyzwalając, pożyczką miał 
na oku , na teraz)chybiony został.

Drugim celem pożyczki, było dawanie pożyczek 
powiatom , których ludność zagrożoną była niedosta­
tkiem. Jeżeli przy pożyczce na drogi pewne względy 
oszczędności i ochronienia kraju od zbytnych ciężarów 
m ogły spowodować W ydział krajowy do odłożenia za­
ciągnięci i pożyczki, to zaspokojenia drugiej potrzeby 
to jest pożyczek powiatom odkładać nie można było, 
to też W ydział krajowy zaciągnął w rozmaitych in­
stytutach finansowych i u własnych funduszów krajo­
wych pożyczki w kwocie łącznej 89b.l69 złr. 31] a ct. 
i rozdał tytułem pożyczek 43 powiatom sumę 800.190
złotych reńskich.

Na pokrycie tego długu wyłączając z ogólnej su- 
iny uchwałą sejmową przewidzianej tę sumę, Łtóra na 
pożyczki powiatom przeznaczoną uyła, rozpisał W y ­
dział krajowy subskrypcję na 1,600.000 złr. w drodze 
której uzyskał 1,245.300 złr. po kursie 82°/0 co rze­
czywiście w obecny m stanie targu pieniężnego za k o ­
rzystną operację finansową uważać można.

Ż a ł o w a ć  j e d n a k  p r z y c h o d z i ,  że pro­
jekt ten w c z e ś n i e j  p r z e z  W y d z i a ł  k r a j o ­
w y  w y k o n a n y m  n i e  z o s t a ł ,  bo wcześniej za­
ciągnięta pożyczka byłaby dała środki rychlejszego 
udzielania pom ocy powiatom, przez opóźnienie u czę­
ści chybiony także został cel przyjścia w pomoc wr 
właściwej porza, to jest na wiosnę, pożyczki zaś w 
większej części przyszły do powiatów za późno, aby 
cel bezpośredni usiągniętym być mógł z drugie, stru­
ny wszakże na usprawiedliwienie W ydziału krajowe­
go powiedzieć należy, że opóźnienia wyłącznie W y­
działowi krajowemu przypisywać me m ożna, bo skła 
dały się na n ie , oezek i»»n ie  sankcj. cesars., która w 
końcu lit»g o  do rąk W ydziału krajowego nadeszła, 
dalej potrzeba złożenia rządowi formularzy do poży­
czek wym aganych, oczekiwanie uwolnienia od opłat 
rządowych, nareszcie i spóźnień podań od samych Rad 
powiatowych.

Na tych jednakże pożyczkach dotąd powiatom u- 
dzielanych, ograniczać Się nie można, gdy nowe kla­
ski nawiedziły różne okolice i nowe zasiłki niewątpli­
wie niezbędnemi się okażą.

Smutny to j e s t  objaw, tyle razy się już w kraju 
naszym powtarzający, że przy każdem niepowodzeniu 
z p ibliczną trzeba przychodzić pom ocą, ak żeby lud 
cały ży ł z dnia na dzień, spożywał bezpośrednio w ka­
żdym roku, co rok przynioi.1 i przy pierwszym roku 
nieurodzajnym popadał w nędzę.

Obrachunki wszelkie wykazują, że przy tej .p o ­
życzce kraj cały pewne poniesie straty i gdy tU je po­
ręczenie za zwrot zaciągniętego długu, Wy dział kra­
jow y czuwać winien, aby pożyczki udzielane powia­
tom na wytknięte cele użytemi były, a temi są, jak 
wyraźnie ustawa orzeka, dostarczanie ludności:

a) p r z e d e w s z y s t k i e m  zarobku przy robotach uży­
tek publiczny na celu m -jących.

b) w razie koniecznej potrzeby na zakupno na­
sienia na wiosenny zasiew i żywności niezbędnej dla 
ochronienia ludzi od głodu.

Zważywszy powyżej podane powody, zważywszy 
dalej, żo z dniem 12. lutego 1874 upływa termin, do 
którego Wydział krajowy na mocy ustawy z 12. lu­
tego 1873 udzielać może pożyczki powiatom, zgodnie 
a wnioskiem W ydziału krajowego komisji, wnosi;

1. W ysoki Sejm raczy polecić W ydziałowi kra­
jowemu aby do zrealizowania reszty ustawą z dnia 
12 lutego 1873 r. dozwolonej pożyczki krajowej przy­
stąpił, jeżeli cała pomienioną ustawą objęta pożyczka 
krajowa' iwolnioną zostanie od wszelkich opłat bezpo
średnich i podatków.

2. W ysok i Sejm raczy uchwalić załączony p r o ­
j e k t  d o  u s t a w y  : ,. .

Art I. Dane W ydziałowi krajów-mu królestwa alicji i L o­
domerii WIJU * W k lk iim  księstwem K nkow skiem  artykułem II. 
ustawy krajowej z d. 12. lu te -  1873 r. (D s. u i r kr. Nr 80) 
upoważnienie do udzielani,. po« iatom pożyczek aż do wysokości 
sumy L 30a000  złr. w. a., przedłuża się do końca roku 1874

Art II  Powiaty, które otrzymają pożyczkę po 12. lu tigo 
1874 r ‘ obowiązane brdą opłacać prowizję po 6 od sta, obliczoną 
od d. i ’, marca 1874 r., bez względu na dzień rzeczy* istego pod-

meB1^ j ,a n i^ W szy stk ie  inne postanowienia Ustawy krajowej z d. 
12. luti'ó-o 1873 r., pozostają w swej mocy.

Sprawozdawcą jest Henr. hr. W odzicki.

Fundusze indemnizacyjne Galicji i W. ks. 
krakowskiego.

Przedłożone Sejmowi przez rząd zamknięcie rachun­
ków funduszów indemnizacyjnyoh: Galicji wschodniej, bra­
li cj i zachodniej i Wielkiego księstwu K okow skiego z roku 
1872 przedstawia następujące rezu.taty: W  j u n d u
s z a c h  G a l i c j i  w s c h ó d ,  i e j  i z a c h o d n i e j .  Zwyczaj­
ne docho I f  obu tych fundusrów wraz ze stalą subwencją 
rZą [ową 2.625.G00 zł., nietylko wystarczyły na pokrycie 
»  p o tr » b  O k .  1872, „lc m i o  p .» « t e ly  tek 

loir «  1-nkn 1871 znaczne nadwyżki:
r t o t ~ G i r e i i w . o h o a . i - 7  . . 248.473 wl.

„ zachodniej . • tfo.m o „
Co do pierwszej komisja budżetowa w swem sprawo­

zdaniu, wygotowanem na dzisiejsze posiedzenie Sejmu po-

ViadJakkolwiek koniec roku 1872 wykazał powyższą nad­
wyżkę w dochodach, to jednak w ciągu roku kasa fun- 
Z ,z u  nie obfitowała zawsze o tyle w zasoby pieniężne, 
a, każdej ihwilł o b o w i ą z k o m  fuudu.zu zadośćuczynić,
, takich wypadkach brała od rządu oprocentowany poży­

czkę, która w ciągu roku doszła do 8 o l 199 zł. 7, ct. 
T- pożyczka została w ciągu roku twzupeJSosCi spłaconą, 
a J!dtT Ł owej nadwyżki dochodów 248.47-0 zł. znaczmej- 
i ,  cześć wTnnm® 2A5.GOO zł. zabrana została do sKarou 

pań-twa na zaspokojenie dawniejszych oprocen­
towanych, reszta zaś w kwocie 3.473 zł. pozostała jako

zapas kasow y traeb kasy fun du szu  Gali j i  zaoho-

ot p * « . k a  te zo.tete l« e a . ^ et,

r r  -  w a r t  %

kasie funduszu jako zapas kasowy. _ ,
Co do ogólnego stanu f n n  luszów i n d e m n i z a c y j n y c h  

Gancji wschodniej i zachodniej pasywa ich w roku

^ r c ir w s c h o d n ie j  . . . 79,830.580 zl.
„ zachodniej . . . >8,7.5a.437 ^

razem 128,580.017 zł. 
wzrosły podług teraźniejszego zamknięcia rachunków w r. 
1872 bardzo znacznie i mają wvnosić: „aj, .
w Galicji wschodniej . . 80,17o.08o zł.

„  zach odn iej . . . 4 9 ,2 8 8 .4 5 9  „

S t a n  f u n d u s z u  i n d e m n i z a c y j  n e g o  W. k s i ę ­
s t w a  K r s k o w e k i e g o  jest bardzo świetny, nie pobiera 
on żadnej subwencji, sto. o własnych siłach i nietylko sam 
sobie wystarcza, lecz odkłada znaczne oszczędności. Docho­
dy jego w roku 1872 wynosiły 285.124 zł. 34 ct., a rze­
czywiste jego potrzeby były o tyle mniejsze, iż w eiągn 
ro~ u kupił dla siebie obligacyj indemnizacyjnych za 
59.5713 zł. 65 ct. i pozostał mu nadto w końcu roku za­
pas kasowy 13.643 zł. 38 ct., oszczędności zbiera już od 
lat kilku i powiększają się każdego roku bardzo znacznie. 
W roku 1870 miał w zapasie 93.940 zł. obligów inde- 
mni„acyjnyeh, w  roku 1871 wzrósł ten zapas do 179.270 
zł., w maju bieżącego roku wynosił on 263.086 zl., a o- 
becnie posiada 272.938 zl. w obligach indemnizacyjnych.

Co do ostatecznego załatwienia zamknięcia rachun­
ków z roku 1872, należy zdaniem komisji budżetowej po­
zostać na tern samem jtanowisku, jakie zajął zeszłoroczny 
Sejm względem zamknięcia rachunków z roku 1871 t. j., 
konnsja nie może doradzać, aby Wyt. feejm w mowie bę­
dące rachunki zatwierdził. Powody istnieją jeszcze to »a- 
me, co roku zeszłego. Wiadomy nam jest obrót fundu­
szów indemnizacyjnych tylko z lat 1871 i 1872, a nie i 
z lat poprzednich, również żywotna dla nas kwestja m ię­
dzy rządem a krajem, kto i ile na wynagrodzenie za znie­
sione powinności urbarjalne łożyć winien, nie jest dotąd 
rozstrzygnięta. Dla tego komisja wnosi: Wysoki Sejm
uchwali:

„Sejm przyjmuje do wiadomości przedłożone mu za­
mknięcie rachunków funduszów indemnizacyjnych Galicji 
wschodniej, zachodniej i Wielkiego księstwa Krakowskiego 
z roku 1872 óo wiadomości, a zastrzegać krajowi prawo 
należące mu z patentu cesarskiego z d. 17. kwietnia 1848 
roku względem zaspokojenia wynagrodzenia za zniesione 
powinności urbarjalne kosztem skarbu państwa, odracza o- 
stateczne załatwienie zamknięcia rachunków aż do oddania 
funduszów indemnizacyjnych w zarząd reprezentacji kraju11. 
Sprawozdawcą jest dr. Zyblikiewicz.

razem 129,463A45 zł.

344.506 zł. 
533.022 ,,

wzrosły przeto : 
w Galicji wschodniej o

„ zachodniej o_ _ _________
razem o 877.528 zł. 

i wzrost ten ztąd pochodzi, że stałą subwencję rządową 
?,62j .C)U0 zł. doliczyło zamknięcie rachunków do pasy- 

ów roku 1871, już zaś am irtyzacja i spłata zaległych 
JeiyUści nie zmniejszyła ogólnyoh pasywów u taką sa-

■ k ' * i

513 m m m
„ D z i e ń h i  k * P i l s k i e  /© .“

i t z y m  29. grudnia. 1873.
(W)^ N  dzion Bożego narodzenia wielkie tłumy 

ludu pociągnęły dawnym obyczajem do kościoła Naj’ św. 
Panny Większej, czyli Śnieżnej, dla uczcz mia coro­
cznie i «m wystawianej relikwji betleemskiego żłobku, 
który podług najdawniejszych kronikarzy kościelnych 
i tradycyi ludowych, św. Helena, cesarzowa, zabrała z 
ziemi “więtej, gdzie był troskliwie przechowywany 
przez pierwotnych chrześcjan, i przywiozła do Rzymu. 
Nigdzie w świecie nie masz równie autentycznych za- 
bytn^w chrześcjańskich . relikwij, jak we wiecznem 
mieście, gdzie stały, że tak powiem , w oczach i pod 
kontrolą całego chrześcjaństwa , i gdzie fałszerstwa ? 
grube bałamuctwa popłacające w inrych miejscach, 
nie m ogłyby się były ostać wobec tak nadzwyczajnej 
jawności. Ż łobek pański składa się z kilku poczernia­
łych i sprucbniałych w części deszczułek, zawartych 
w wielkiej urnie kryształowej, oplecionej festonami 
kwiatów z srebra i złota, a na której wieku leży dzie­
ciątko Jezus szczerozłote. Paz tylko do roku wyjmują 
ten czcigodny pomnik z krypty, gdzie się przecho­
wuje, ct-awi»ją go na wielkim ołtarzu, .a potem w pro­
cesji odnoszą po nieszporach do zakrystji, gdzie napo- 
wrót do aksamitnej teki jako klejnot składany b. wa. 
"Wówczas jeden ten z najpiękniejszych kościołów Rzy­
mu jaśnieje rzęsistem oświetleniem, pośród którego 
niezrównanie odbijają białe marmurowe kolumny ze 
świątyni Junony, połyskujące jak zwierciadło i strop 
grubo złocony pierwszem złotem z amerykańskich ko­
palni, którego pierwociny niegdyś były ofiarowane 
Bogu do bazyliki Liberiańskiej przez Ferdynanda i 
Izabellę katolicką. Jest w tym obchodzie coś uro 
czystego i czarodziejsk:ego jak w Fs o c y  Ooreggia, a 
tysiąco osób z nabożeństwa lub ciekawości ściągają 
się tam przez dzień cały. Po 20tym wrześma 1870, 
tj. po wstąpienii wojsk włoskich do Rzymu, papież 
zawiesił wszystkie wspaniałe obrzędy, jakie w różnych 
porach roku takie mnóstwo pielgrzymów i turystów 
zwabiały do Rzymu. Chciał on przez,to u rybimić w 
oczach katolickiego świata niewolę stolicy apostolskiej, 
zagrożonej niby w religijnej swej niezawisłości, oraz 
niezbędność doczesnej władzy, jako jedynej rzetelnej 
i stałej rękojmji niepodległości głowy kość oła. Ato i 
wystawa żłobu Pańskiego' u Najśw. Panny Śnieżnej 
i malownicza procesja, w której go obnoszono po na­
wach bazyliki, ocalały i pozostały jako j ‘ dyny ślad 
wielkich religijnych uroczystości, jakiemi Rzym z da­
wien dawna słynął. Zapomnienie to czy próba nie wy­
szła na złe, albowiem dostarczyła niezaprzeczonego do­
wodu, że pomimo ustania politycznej teokraeji. cere 
monje religijne mogą aię odprawiać po dawnemu i że 
powszechna wolność sprzyja im, a nie zagraża. Przez 
trzy lata obchód Bożego Narodzenia powtarzał się w 
Liberjańskiej bazylice jak najswobodniej i najspokoj­
niej. Nietylko iż liberaliści żadnych się tam rozruchów 
i burd nie dopuszczali, ale nigdy żaden nieprzyzwoity 
postępek lub głos pojedynczy nie zamąciły uroczysto­
ści i spokoju świątyni, nie sprawiły zgorszer-a mię­
dzy wiernymi. Tych, których klerykalne stronnictwo 
za wyklętych uważa, tj. dostojnicy i urzędnicy nowe- 
g u rządu, równie jak oficerowie i żołnierze włoscy, 
zbiegali się tam tłumnie, lecz zachowywali się tani 
jak najprzykładniej, a osobliwie wiara i nabożeństwo 
okazywano przez wojsko, miały coś istotnie budujące­
go i rozczulającego.

Jednem słowem uroczystość u Najświętszej Panny 
ćlnieżnej była ciągłem dowodnem zaprzeczeniem gło­
śnej toOiji niewoli kościoła i potrzeby teokratycznego 
rz. dtiJ ttnać Watykan zrozumiał to niebezpieczeństwo, 
i dla tego papież kazał w największej tajemnicy prze 
nieść du Watykanu żłobek święty wraz z głowami 
apostołów Piotra i Pawła, przechowującemi się u św. 
Jana Laterańskiego i z innemi głównemu relikwiami 
innych kościołów. Krok „aki został niby spowodowany 
obawą , aby junta likwidacyjna nie ściągnęła święto- 
kradzkiej ręki na świętości, chociaż nio byłe nigdy 
jdj zamiarem tykać skarbce kościelne i relikwiarze 
.akkolwiek kosztowne. Ta bezzasadna trwoga stała się 
wybornym pozorem do pokrycia istotnej obawy, aby 
porządek i spokój panujące w dzień Bożego Narodze­
nia w bazylice Liberiańskiej nie osłabiły skarg n i 
ucisk i prześladowanie, napełniających wszystkie al- 
loku cje , encykliki i artykuły dzienników klerykal- 
nych.

Nie małego tedy doznała rozczarowania ludność 
rzymska, kiedy przybywając do potnienionej świątyni 
nie znalazła już tam wielkiej relikvro , jaką w niej 
czczono od wieków. Powszechne ztąd narzekania i 
niezadowolenie, gdyż nie ma dobrych powodów do 
ścieśniania w taki sposób obrzędów religijnych Dzieje 
się zaś to jedynie celem zaalarmowania opinii puoii- 
cznej, osobliwie zagranicą, względem warunków, w ja ­
kich kościół znajduj 3 się w stolicy katolicyzmu. Jest 
to po prostu rachuba i gra polityczna, której podpo­
rządkowano interesa religijne, nie wiem doprawdy ja ­
kiem prawem i z jakim duchownym pożytkiem dla 
wiernych. Tak to, zamiast pamięci o d„bru kościoła i 
dusz a zdania się na wolę Opatrzności co do reszty,

tycznych namiętnościach, które zamiast słabnąć i ła ­
godnieć, coraz większej zdają s,ę nabierać Zaciętości 
w miarę, jak nadzieja odbudowania dawnego porządku 
gaśnie i jak dym ulatuje.

Atoli teorja. Cawura wolnego kościoła w wolnem 
państwie, aczkolwiek ma swoją odwrotną stronę i ró ­
żne niedogodności pociąga za sobą, przedstawia się 
jako jedyna zbawienna przystań dla religji przy no­
wożytnych ustawach i odmiennych warunkach społe­
czeństwa. Watykan ją  wyklina, ale gdzie tylko może 
korzysta z niej : ucieka się do niej. Papież na mi­
nionym konsystorzu chciał od razu poobsadzać wszy­
stkie wakujące w Hiszpanji stolice biskupie, nie do­
kładając się bynajmniej rządu hiszpańskiego. Jednak 
kardynał Franchi, który nie chciał obrażać p. Caste- 
lara, skoro ten mu płacił do dziś dnia i płacić bęuzie 
nadal 60 tysięcy fr. rocznie jako nuncjuszowi stolicy 
świętej (w Hiszpanji bowiem nuncjusz pobiera pensję 
od rządu tamecznego oprócz rzymskiej), poradził ojcu 
świętemu, aby się wstrzj-mał z takim krokiem aż do 
chwili, bardzo już Dliskiej, w której kortezy ogłoszą 
zasadę wolnego kościoła w wolnem państwie, jakcwe 
o ogłoszenie całkiem papieżowi ręce rozwiąże z kon­

kordatowych pęt.
Papież bardzo niechętnie i skutkiem tylko usil­

nych nalegań rządu austriackiego nacał kardynalski 
fcapmnsz prymasówDwęgierskiemu i nuncjuszowi apo­
stolskiemu w W -edm u, podejrzanym o liberalizm B ył­
by im nawet stanowczo odmówił tego zaszczytu gdy­
by nie otiz-m ał formaluego zeznan.a biegłych lekarzy 
zaręczających, iż tak dobrze ks. Simor jako i ks Fal- 
cinelli w takim stanie zdrowia się znajdują * h 
cudu nia zdołają żyć dłużej jak kilka miesięcy i , 
purpura kardynalska ozdobi jedynie ich trumnę. 
dy dopiero papież się zdecydował nadać im kardynal­
ską godność, ale nie byłby tego nigdy uczynił gdyby, 
nio był pewien, że nie zasiędą w przyszłetn konklawe 
Głosy ich bowiem byłyby zawsze przeciwne kandy­
datom jezuickim i następcy, jakiego Pius IX  sam so­
bie, jak powiadają, już naznaczył.

P. Fournier dnia wczorajszego złożył królowi od­
wołujące siebie listy. Będzie on jako prywatny zi­
mował we Florencji. Następca zaś jego margrabia de 
Noaiiles w lutym dopiero przybędzie do Rzymu.

Ziemie Polskie.
W e środę 3 i. grudnia inspektor egzekucyjny za­

ją ł resztę rzeczy prymasa hr. Ledeebuwskiego na rzecz 
grzywien w ilość. 2229 talarów. Już nic więcej w 
pałacu arcybiskupim nie zostało do zajęcia sądowego, 
coby było własnością arcybiskupa. Grzywny nazna­
czone a nie ściągnięte, wynoszą jeszeze 16 tysięcy ta­
larów. Arcybiskup miał wyjechać do Berlina, jak pi­
szą dzienniki berlińskie, lecz nie o tem poznańskie nie 
wspominają. Germania mniema, że prymas zostanie 
uwięzionym.

Bilans banku Tellusa został wreszcie ułożony. 
Straty wynoszą 900.000 talarów; z tych firmowi hr. 
Biliński, Tadeusz Chłapowski i hr. Stanisław Plater, 
którego kilka dni temu uwolniono z więzienia —  po­
kryli 840.000 talarów, akcjonarjusze mają do pokrycia 
60.000 talarów.

Podług Rus. Wiedomosti kwestja rozszerzenia 
władzy gubernatorów znajduje się znowu na porządku 
dłiennym. Poruszoną ona została teraz z inicjatywy 
ąamioStnikL Królestwa kongresowego hr. Berga, który, 
jaK twiordi.; wspomniany dziennik, uznał za pożj te- 
cznD rozszeTj.* władzę gubernatorów w Królestwie 
Boiskiem.

Sprawy zagraniczne.
^  Paryżu coraz większa nędza wśród klasy za- 

£0 kującej. Im dalej w porę zimową, tern bieda ta 
aje się dotkliwszą. Kradzieże ztad na porządku 
zienuym i mnożą się co chwila, a jak władze poli-

c. jne twierdzą tylko z braku funduszów na niezbędne 
zycia potrzeby. W  naiwiększym niedostatku znajdują 

szw&czki i robotnice, pracujące w zakładach arty­
kułów modnych. Przedsiębiorcy bowiem zbyt małe 
0łjarjiją im płace za ich roboto, tak, że przy nader 
8kromnem życiu utrzymać im się trudno, a nawet nie­
podobna. Za uszycie n. p. małego płaszczyka płacą 
właściciele magazynów po 40 centimów, a najpilniej- 
8za szwaczka może najwyżej trzy takie płaszczyki u- 
ffiyć w dwóch dniach, zarabia więc 60 ceatimów dzien- 

y a potrzebuje 2 franki na życie w Paryżu. Inne 
kliogie dziewczyny zatrudnione przy zeszywaniu skó­
r n y c h  portmonetek, zarabiają w przecięciu najwyżej 
‘ Q centimów dziennie, mniej zręczne 4 'j do 50 centi- 
Hiów. Dyrektor jednego z teatrów francuskich kazał 
uszyć kostiumy do przedstawienia baletu i za uszycie 
jednego kostiumu ofiarował 3 franki. Kostium taki 
wymagał pracy przynajmniej trzech dni. Pomimo tego 
jedn ik zgłosiła się do szycia tak wielKa Lczba szwa- 
CZe»-,_ że wszystkie nie m ogły być zatrudmonemi. Na 
prowincji również niedostatek wielki panuje, a dzicn-

z Lugdunu, Rouen. Lille, Roubaix i innych miast 
ouciszą, że przemysł i handel w bardzo niekorz^stnem 

zu&jdują gję położeniu i wielkie budzą obawy. W  wio- 
11 ,nieiscaeh przyszło już nawet z powodu drogości 

urtyknłów żywności do zaburzeń, labo to dopiero po 
tak z 'r|uy. Położenie kraju jest pod tym względem 
.a. 1 t zykrom, że jeżeli handel nie ożywi sio niebawem 
j  ^ S a  kupieckie nie zaezuą rozwijać się tak jak 

, DleJ> to klęska materjalna i nędza będzie daleko 
l aniżeli w latach 1870 i 1871 i w najgorszych
latach cesarstwa.

W" środę przybył do Paryża wysłannik Piusa IX . 
do arcybiskupa paryskiego ij przywiózł mu insyg^a 
kardynalskie. Arcybiskup przyjął papieskiego posła 
w otoczeniu całej kapituły i odebrał od niego czer­
woną pmskę. Kapelusz kardynalski otrzyma arcybi- 
8kup z rąk ]yiac-Mahona w Wersalu. Kardynałem mia- 
nowanym został równocześnie arcybiskup Regnier z 
Cambrai. Arcybiskup paryski liczy obecnie 71 lat, a 
ar.cybiskup z Cambrai blisko 80 lat, urodził się bo- 
wi°m w roku 1794.

Z końcem zeszłego miesiąca, jak wiadomo, umarł 
w P tryżu syn młodszy Wiktora Hugo, Iranciszek- 

. ktor Hugo, urodzony r. 1828, były współpracownik 
°JCa w r. ] 850 do dziennika Ev6nmant, towarzysz je- 
S°. wygnania, tłumacz Shakspeara, autor dzieła o wy- 
spie Jersey pt. La Normandie inconnue. Wiktor Hu­
go opłakiwał niegdyś smutny los rodziców bezdzie- 
tny c  ̂ jjla ma son sans enfants“ ; oto doczekał się na 
schyłku życia tego nieszczęścia, którego nie powinien 
8:m’ był obawiać: starsza córka Leopoldy aa, żona Ka­
rola \ acquerie utonęła wraz z mężem przed 30 laty, 
syn starszy Karol umarł nagle na początku r, l871;"a 
oto syn mł inszy odumiora go tanże po długiej i cię­
żkiej chorobie. Ma jeszcze jedną córkę, ale ta będą­
ca za -Amerykaninem, żyje daleko od ojca; tylko dwo­
je dzieci syna jego Karola pozostają przy sędziwym 
poecie i są dla mego jedyną pociechą. Jednomyślność, 
z jaką wszystkie dzienniki objawiły z tej okazji swoje 
dla Wiktora Hugo współczucie dowodzi, że jakkolwiek
stronniczość oślepia przeciwników jego politycznych 
to jednak wszyscy czują, że ten mąż jest mimo wszy- 

widzimy coraz większy upoi i zatwardziałość w poli-^k  : j  > j J i i / .u  s uzjw.ększyok synów Francji w X IX ,

j stuleciu i ojczyznę swoją niezrównaną na polu litera- 
ckiem otoczył sławą i świetnością.

P ogn ęb  Franciszka Hugo odbył się dnia 28. gru­
dnia w południe. Juz przed mieszkaniem zmarłego przy 
ulicy Drouot, zebrał się tak liczny tłum publiczności 
że powstrzymał komunikację. G dy kondukt żałobn\ 
zbliżył sia do bulwarów, wzrosła liczba publiczności 
towarzyszącej zwłokom zmarłego do 20.000 przeszło 
głów. Na czele konduktu tuż za trumną postępował 
sędziwy wiktor Hugo, z uszanowaniem witany przez 
puoliczność. Za Wiktorom Hugo w niej akie mś oddalę- 
uiu oostępow ali literaci Paweł Foueher i August Vac- 
querie, najbliżsi krewni zmarłego. Za nimi “zaraz ze­
brało się wszystko co tylko Paryż posiada z litera- 
cic.ch znakomitości i demokratycznego stronnictwa 
V ięk sza  część publiczności pozatykała sobie w dziur­
ki od surdutów kwiatki nieśmiertelników na znak wol- 
nomyślnych przekonań. Kondukt cały charakteryzował 
S'ę w całem znaczeniu tegc wyrazu "jako pogrzeb cy ­
wilny. Ani krzyża, nie mówiąc już o duchowieństwie, 
am w ogóle żadnego symbolu kościoła nie dopatrzył­
byś w tej tł mnej procesji. W szystko poważnym, od­
mierzonym krokiem toczyło się przez bulwary wprost 
na cmentara Pere Lachaise, a im więcej zbliżano sie 
do dzielnic Camieszkałych przez paryskich uwrjerów 
tem więcej przybieiała masa ludzi, tem pochód stawał 
się liczniejszym. Rząd obawiał sir politycznych de- 
monstracyj, skutkiem ępogo wydał policji surowe roz- 
kazy do  ̂ pilnowania porządku. Szeregi policjantów u- 
wijały Się też wśród powodzi ludzi, i zginęłyby nieza­
wodnie bezskutecznie w razie jakichj fiwiek w^bry^ 
ków, przecież postawa publiczności była tak poważną, 
tak pełną uroczystej chw ili, jak  rzadko to sio id a r u  
przy pogrzebach znaczniejszych osobistości. O 2giej 
godzinie z południa stanął kondukt na cmentarzu 
Pere Lachaise, pokrytym już również uieprzejrzanemi 
tłumami ludu. Zw łoki Franciszka Hugo spuszczono do 
osobnego grobu — w grobie rodzinnym jesł bowiem 
jeszcze tylko jedno miejsce, przeznaczone dla ojca ro 
dżiny, W iktora Hugo. Ludwiir Blanc i kilku przyja­
ciół Franciszka Hugo w gorących słowach przesyłało

ostatnie pożegnanie.
. Ronapartystowski dziennik L ’ Ordre donosi, żeBa- 

^aitl0 j e8t. w posiadaniu licznych dokumentów, służą-
1L- U °6ronie i nie użył icn podczas procesu 

i y o z tego powodu, bo obrońca Lachaud bvł prŁe- 
tonanym, że sąd wojanay uwolni Bazain’a. Obecnie 
mają - być oddane te dokumenta do druku i jak L'Or­
dre się spodziewa, tak proc£S jak  i Bazair’ a w innem 
zupełnie przedstawią świetle.

Z  Madrytu telegrafują A 31. g-ndnia: Don Oarlos 
z bandami Nawary i z częścią band Alayy ppuścił 
dnia 28. b. m. Vergarę i ruszył ku Bilbao. Zapewnio­
ną jest^ obrona i zaopatrzenie w żywność portu Por 
galete i warowni Desierto. Karliści ostrzerwali Poi 
galete 50 kulami pełnem’ i zwrócili wczoraj 
artylerji na warownię Desierto. Przednie strałi 
stów dociągają do Castro de Uriales. W  K 
wybuchł wczoraj silny pożar, po którym nast 
buch. W czoraj zebrali się jenerałowie, aby 
dzić nad położeniem na północy. Marszałę 
żądał odwołania główno-dowodząeego jener 
nes i zastąpienia go innym dowódcą.

r o n i k a .
(d. 3. stycznia.)

W y tJ z ia J  s t o w a r z y s z e n i a  w ł a ś c i c i e l i  r e -  
S in o C c i  -w yfcu na u w a i ™ *  2̂ . boi.) swem posiedze­
nia komisję z o członków celem ułożenia statutu kna- za­
liczkowej i zmiany odnośnych p a r a g r a f statutu tugc sto­
warzyszenia. Wybrani zostali pp Wideń, Kossak, Gromann, 
Kozłowski i Wojewódka; wydział upoważnił wybranych 
zaprosić do konferencji nad układaniem. statutu luds fa­
chowych. Oprócz tej czynnośoi uchwalił j'bSzo»c wydział 
dać swemu sekretarzowi tytułem remuneracji 30 a woźne­
mu jako podarunek 5 gid.

S p ó ł k a  p o s ł u g a c z y  p u b l i c z n y c h .  Pod tą
nazwą ma «i«, zawiązać we Lwowie z inicjatywy oby, a 
teala Michała Kossaka spółka dziennych zaiobników, słng, 
pc iugaczy ltp. Celem tej spjfki jest zjednoczenie wszyst­
kich si pracujących w uadmienionyeh kierunkach i niesie­
nia so le nawzajem pomocy moralnej i materialnej. Stowa­
rzyszeni wkładać będą codzienny zarobek dc wspólnej ka- 
s j, z - orej znowu tygodniowo pobierać będą płacę po od- 
rąceniu pewnych nieznacznych, kwot na różne fundusze, 

ja* np. na fuudus2 zapomogowy dla wdów i sierot, na 
un usz a inwalidów itp. Członkowie bedą zwvezajni i 
onorowi, ci ostatni jedynie w tym celu, aby właściwych 

ez on o w wspierać moralnie i prowadzić im zarząd Do 
ezi v. a n nad maloletniemi s erotami wybrana będzie oso- 
ma -omisj"a. Chcący przystąjnć do tej spółki, wkłada na 

ws ępie guld. niojako tytułeu kaucji, ażeby dać wszei- 
1 v ara icję, że odpowie obowiązkom, z poręk. tej spółki 

ję zie mogło obywate.stwo otrzymywać sługi do domu i do­
chodzące, dozorczynie i dozorców przychodzących ’ tp. Ju- 
iro wniesiony zostanie do pądu handlowego statut tej spółki 
celem zarejestrowania go. Zdaje się. że jeszcze pomówimy 
o tej spółce.

S t y p c u d j a .  W celu nadania opróżnionych z począ-, 
tkiem rokn szkolnego 18)3/4 stypendjów z funduazu,-**^- 
kowego po 105 guld. rocznie przeznaczonych 
ży ruskiej oddającej się naukom na oddziale prawniczym 
lub filozoficznym, rozpisuje namiestnictwo konkurs do końoa 
stycznia 1874. Ubiegający się o te stypi udja mają w prze­
ciągu term;nu konkursowego przedłożyć podania do na­
miestnictwa za pośrodn;ctwem przełożonego dotycząc**!. 
grona profesorów i dołączyć do podań. metiykę urodzenia, 
świadectwa ubóstwa i egzaminu dejrzałoćoi , w końcu po­
świadczenie frekwentaeji i postępu w naukach, którym uę 
obecnie odaaje.

I f a d p r u k a w i t o r  państwa we Lwowie zamianował 
dla okręgu wyższeg. sądu kiaj. lwowskiego z a s t ę p c a ­
m i  p r e  k u r a t o r j i  r z ą d o w e j  dla funkcji oskarży­
ciela publicznego w sprawach karnych 0 prze»*9Pstwa w 
myśl nowej od 1. bm. obowiązującej procedur? Karnei przy 
sądach powiatowych, mianowicie: I. W okręgu lwowskie­
go sądu kraj.: w Winnikach Fryderyza W olfa, w Janowie 
. udwika Majewskiego, w Szczercu Antoniego Mattauscha, 
W Bełzie Franciszka Liebego, w NiempowTe Ludwika Hie- 
rowskiego, w Uhnowie Jana Meisnera , w Kulikowie Tęo- 
ktysta Petrykę, w Mostach-Wielkich Tomasza Dygnasa. 
H. W okręgu sądu obwodowego w Przemyślu; w Krakowcu 
Stanisława Zalęskiego , w Niżankowicach Adolfa Mtawe- 
ckiego, w Radymnie Jana Bnrgilewicza, w Sądov/ej iszni 
Stanisława Hordyńskiego w Sieniawie Henryka Okuniew­
skiego , w Bukowsku Wilhelma Poźniaka, w Baligrodzie 
Ludwika Riedia , w Dobromilu Józefa Jellineka, w Dubie- 
cku Antoniego Motyllę , u Dekli Florjaua Minkusowicza, 
w Lutowiskach Henryka Martiniego, w Uatrzykach-Dolnych, 
Wiktora R iedla, w Rymanowie Stan’ sl*wa Bilińskiego* 
III. W okręgu sądu obwodowego w Staui'fiaw ow ie: w De- 
latynie Józefa Dąbrowskiego, w ' Haliczu leofiia  Totha, w 
Manasterzyskach Jana Szepegi, w Sołotwmie Jana Martyn, 
ca, w Tyśmienicy Jana Hofmana, w Gwoźdźcu Antoniego 
Orzelskiego, w K ulach Józefa Soroczyńskifagc, w Obertynie 
Władysława Bursę, w Peczeniżynie Grzegorza Babellę , w 
Zabłotowie Jana Wonlfartha, — IV. W' okręgu . ądu ob­
wodowego w Tarnopolu: w Nowerr siole Aleksandra Eia- 
lawkę, w Mikulińcach Stanisława Międlickiegc., -w Wiioipw; 
czyku Marcelego Stesłowicza, w Grzymałowie Kurni i ł "  

ńiedzkiego, w Budź a now ie Jana Sawickiego
__
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Józefa Dudzika, w Jazłoweu Franciszka Dziunikowskiego, 
w Mielnicy Wincentego Hryniewiczu, w Kopyczyńcach Frań-: 
ciszka Sauszka. —  V. W  okręgu sądu obwodowego w Sam­
borze : w Łące Karola Kolleka , w Starejaoli Izydora Kę­
dzierskiego , w Boryni Jana Dorożyńskiego , w Komarme 
Antoniego Kowarzyka, w Podburzu Henryka Massutscli, w 
Medenicach Aleksandra Jurkiewiczu, w Mikołajowie Piotra 
Łabowskiego, w Skolem Aleksandra Schmatera, w Bolecho­
wie Michała Borowskiego, w R ożr.utowie Leona Czyczkie- 
wicza , w Wojniłowie Bazylego Hermanowskiego, w Zura- 
wnie Henryka Młyńskiego. —  YI. W okręgu sądu obwo­
dowego w Złoczow ie: w Glinianach Franciszka Naganow- 
skiego, w Busku Ignacego Paszkowskiego, w Radzieohowie 
Morfina Wolskiego, w Łopalynie Mikołaja Horoszkiewicza, 
W Olesku Łukasza Majewskiego, w Zborowie Jana Zaniew­
skiego, w Kozo wie Aleksandra Wessely, w Bursztynie E- 
dmundn Mordkiewicza, w Chodorowie Izydora Arciszewskie- 
ko, w Załoścach Romana Krassowskiego.

Doniesienia policyjne. Dniu 31. zm. o godz. 
5 7 2 wieczorem wszczął się ogień w kominie kamienicy p. 
Cyrli Selzer przy ulicy Kazimierzowskiej, który spiesznie 
ugasiła miejska straż ogniowa; ogień miał powstać w sku­
tek niedbałego czyszczenia kominu. —  Samuel Rosenbnsch 
własoiciel handlu starego żelaza na placu Krakowskim a pro­
wadził d. 1. bm. po południu do policji Jana Zawadę jako 
podejrzanego o posiadanie mewłasnych dwu taczek i trzech 
dżaganów, które mu za bezcen chciał sprzedać ; Zawada 
zeznał, że nieznajomy wyrobnik dał mu taczki z dżagana- 
mi do sprzedania, a sam się w pewnym szynku na Zarwa- 
nicy ukrył. —  D. 1. bm. po południu przytrzymano zna­
nego złodzieja Kazimierza Chadego za podejrzaną „przedaż 
kołdry k n/n. miał znaleźć; Chadego oddano do sądu wraz 
z kołdrą , którą zapewne w niewiadomem jeszcze miejscu 
ukradł. —  Karolowi Makolondrze szynkarzowi na Rurach 
pod 1. 43 ukradziono d. 28. zm. z sieni beczkę piwa war­
tości 5 zł. 80 ct.; d. 1. bm. poznał poszkodowany skradzio­
ną beuzkę u szynkarza Szellera na placu Bernardyńskim, 
który 1§ beczkę wraz z pi wem kupił od murarza Józefa 
Grońiiego na Pohulance za 2‘ guld.; Grockiego jako podej­
rzanego o tę kradzież aresztowano. (G.L.)

Zgubiony mcdaljonik z portretem damskim 
może sobie właściciel odebrać u dr. Tilla przy ulicy Minkie­
wicza 1. 6.

Próbka stylu gminnego. Wpadło nam w rę­
ce następujące : „Wyświadczenie ! (nic) Jako Maryja Tatar 
do służby może być przyjęta bo jest czysta, zwinna, swoje 
obyczaje odprawia, jest trzeźwa wygodna, odbyła rok cały 
we dworze w Świebodzinie. Poświadcza Świebodzin 26. Li­
stopada. Walenty W. przełożony gminy. “

H r. Stan. P later, jeden z firmowych Tellusa 
W Poznaniu, którego wskutek konkursu tego banku nwię- 
ziono; uwolniony został d. 27. zm. po zrewidowaniu ksiąg 
kupieckich.

Pod. Pakością, w Poznańskiem, pozostawiła ma­
tka, ndając się na robotę, dwoje małych dzieci w domu bez 
’ ozoru, zamknąwszy je. Jak się zdaje, starsze z nich zbli- 

o się zanadto do ognia i zapaliło kołyskę, w której Ie- 
młodsze. Po dobyciu się do izby, z której dym wy- 
'ł, znaleziono młodsze dziecię zwęglone a starsze pod 

mocno poparzone. Jest to nowa przestroga dla 
ażeby dzieci niedorosłyoh nie pozostawiać bez o- 

tarszych.
E rla n ,  na Węgrzech, przytrzymano głośnego i 

piecznego herszta bandy rozbójników, Sizę Pistę. 
pokoił on ud dłuższego już czasu cały okręg Nowo­

grodzki.

Dział literacko-arfystjczuy.
(d. Pi. stycznia.)

kronika teatralna. D ziś 3 . b. m. na dochód
p. H e r m a n a  M e n k e s a  odśpiewaną będzie opera Hale- 
v y ’ ego Żydówka. Partję Racheli odśpiewa pani D o w i a -  
k o w s k a.

* Jutro w niedzielę 4. b. m. ma być przedstawiony 
Przeor Bauli?iów z nowemi dekoracjami pana Fabiań-
■kiego.

* W  poniedziałek 5. b. m. przedstawionym będzie na 
benefU p- Z b o i ń s k i e g o  Pajac, Qui pro guo i Piękna 
GłaPatea, z pan;ą DowiaLow.ką.

* We wtorek 6. b. m. pierwszy występ przybyłego 
■ Medjolanu tauora p. G i o v a n n i ) ’ego M a r r a  w Marcie 
t  lot owa w partji Lyonela.

* W środę 7. b. m. przedstawioną będzie na dochód 
p. E. Konarskiego tragedja K. Lindnera p. n Krwawe 
wesele czyli jVoc św. Bartłomieja w przekładzie p. A. 
Urbańskiego.

* We czwartek 8. b. m. odśpiewaną będzie na d o ­
c h ó d  s t o w a r z y s z e n i a  a k a d e m i k ó w  l w o w s k i c h  
,,15 y t“ 3-uktowa opera Flotowa Aleksander Stradella z p. 
Dowiakowską w partji Eleonory.

* W  miesiącu styczniu odbędzie się na dochód za­
łożonego w przeszłym roku T o w a r z y s t w a  a r t y s t y  
s t y c z n o - l i t e r a c k i e g o  w teatrze hr. Skarbka przedsta­
wienie o nader ciekawym i urozmaiconym programie. Ode­
graną będzie po raz pierwszy II. ozęść Dziadów  Mickie­
wicza, w której Gustawa odegra p. Ładnowski. Próoz tego 
odegrane będą dwie komedyjki i koncert pod kierowni- 
otwem p. K. Mikulego.

* W  teatrze krakowskim przedstawiano w tym tygo­
dniu no raz pierwszy komedję t  Benediksa Nieprzyjacie­
le ko o id czyli Śluby kawalerskie, w p rzek ła d z ie^  M.
Chrzanowskiego.

* Z dniem 1- stycznia upłynął termin nadesłania u- 
tworów na tegoroczny konkurs krakowako-lwowski. W tych 
dniach zbierae się we Lwowie »misja konkursowa celem 
osądzenia nadesłanych. utworow i rozdania nagród. Wszy- 
stkioh razem nadesłanych utworów jem 85. Kilka z nich 
wj mieniliśmy przed kilkoma dniami. Do ty-oh dodajemy 
dk>D następujące: 5-aktowa tragedja „J /ra n “ , 5-aktowy 
dramat „Vannina Ornano", 5-aktowy dramat (z lat 1605

1606) „Chwila wszechwładzy" , 5-aktowj dramat „K ry­
styn z Grozdowy ” , 5-aktowy dramat historyczny „Agnie­
szka z Meranu“ , 5-aktowy dramat „Pan i szlachcic", 5- 
aktowy dramat „Jadwiga” , 3-aktowy dramat „Upiór” , 
2-aktowy obrazek dramatyczny „Górka lichwiarza", 2 -akto­
wy obrazek dramatyczny „Pocałowanie", 3-aktowa kome- 
dja „Przeszłość", 3-aktowa kemedja „Blagier", 1 -aktów;, 
obrazek ludowy ze śpiewkami „Tajemnica” . Tytułów re­
szty sztuk dotąd jeszcze nie wiemy.

* Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcją p. Trapezy 
zostające, zapowiedziało swoje w tych dniach przybycie z 
Kalijza do Łomży, gdzie w ciągu miesięcy zimowych za­
mierzyło dawać przedstawienia sceniczne.

W y c i ą g  z  <1... n r z .  G n u . I m o w . * ńnia 2. stycznia. 
E  d y k t  a. Lwowski sąd kraj. zawiadamia Filipa i Annę Furtne- 
rów o pozwie W oje. Skarkę pto ekstabulacj 1 złr. z ;rnntów 
dóbr Skniłów. Sąd obw. w Tarnopolu zawiadamia .1 . ‘ alego Par­
na sa o nakazie zapłaty 300 i 420 ztr. na rzecz W olfa  Saphira, 
200 złr. na rzecz Majera Gliicka, 300 złr. na rzecz Moj ż Frueht- 
mana i 113 złr. na rzecz Estery Welednikerowę Krakowski sąa 
kraj. otworzył konkurs do majątku Józefa Zagórskiego, produ­
centa wyrobów wełnianych w Białej.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y j  i  ł - o w d e l .
O  r a c l n i n U a c l i  k o l e i  ż e l a z n e j  K a r o l a  -  L u d n .

czytamy w Pressie, że przy budowie nowych linij t. j. .JWÓw - 
Brody-Podwołoczyska) wydano więcej kapitału nominalnego, niż 
preliminowano przy gwarancji rządowej. W  skutek tego należało­
by było część procentów zapłacić z dochodu dawniejszej linji, lecz 
to byłoby uszczupliło ową „pozostałość w aktywach", od której 
Rada nadzorcza pobiera 10°/o tantiemy, Aby „pozostałość" ta była 
większą i pozwalała liczyć większe tantiemy, utworzono osobne 
jakieś conto sospeso, i w tem conto umieszczano większą część ko­
sztów nadziemnych robót, wykonywanych na star«j linji. Roboty 
te od r. 1872— 1877 miały kosztować 3 mihony zł. a więc 5u0.000 
złr. rocznie. Z kwoty tej pokrywano 2/s dochodam ruchu, a 8/5 
pieniądzmi, pochodząeemi ze sprzedaży priorów IN emisji, wpi­
sując tę drugą część w conto sospeso jako dług oddziału ruchu. 
Oddział ton miałby przeto do r. 1877 w równej sumie 1,800.000 
długu, rzecz w istocie bajeczna, jeżeli się uwzględni, i i  właśnie 
z nadwyżki przychodów ruchu wypłacano akejonarjuszom super- 
dywideudę.

B u c z a c z .  29. grudnia. (.Kor. Dz. Pulsk.J Myśl zawiązania 
Towarzystwa zaliczkowego u nas poruszoną została w kasynie tu- 
tejszem, gdzie tylko chętnych dia siebie znalazła. Przy dobrych 
chęciach członków kasyna, do którego cała inteligencja miejsco­
wa, prócz kilku malkontentów luzem chodzących, należy i przy 
poparciu, jakie kasyno u mieszczaństwa znalazło, zawis zanie To­
warzystwa nie było trudnem.

Dziwi nas jednak obojętność p. burmistrza, bez którego się 
wprawdzie obeszło, ale przecież godziło się dla samej grzeczności 
odpowiedzieć zaprosinom na poufne zebranie. Czy m0^e P- ^ur 
mistrz zajęty zestawieniem rachunków za lat 6, o które miasto 
się dobija bezskutecznie od roku ? Dałby Bóg! bo niektórym to 
czekanie już zaczyna się przykrzyć!

.Niepoślednią zasługę około założenia naszego Towarzystwa 
poniósł pan Zygmunt Medweczky, kasjer Towarzystwa zaliczko­
wego we Lwowie, który pomimo l i c z n y c h  zajęć własnych, na za­
pytania do niego wystosowaie jak najspieszniej odpowiadał i 
wszelkie potrzebne wyjaśnienia z prawdziwie obywatelską usłu­
żnością udzielał, za co mu dzięki i czesc!

Popierane w ten sposób z wszystkich stron, zawiązało się 
Towarzystwo zaliczkowe na walnern Zgromadzeniu d. 28. grud. 
do kasyna zwołanem. Po gorącem przemówieniu p Karola Czer­
neckiego, tutejszego adjunkta sądowego, który z właściwą sebie 
wymową, smutny stan naszego drobnego przemysłu i przyczyny 
tego skreślił— odczytano statut Towarzystwa, na wzór lwowskiogo 
r * i . j i s j o n /  i pra^jęto tek ow j b « i  zmiany, po 1 om podpisał, go 
wszyscy obecni, deklarując równocześnie swoje udziały.

W  pierwszym zawiązku mamy przeszło 50 członków, liczba 
ze względu na silną agitację przeciw Towarzystwu nader poważna. 
Na temże samem Zgromadzeniu ukonstytuowało sie Towarzystwo 
w sposób następujący. Do rady nadzorczej wybrano: prezesem p. 
Karola Menkesa lekarza, zastępcą p. Karola Czerneckiego adjun­
kta sądowego, sekretarzem p. Józefa Bojarskiego sekretarza rady 
powiatowej, zastępcą p. Karola Fr. Popowicza, dalej pp dra Dro- 
żdziewicza Alojzego, Józefa W ołoszyńskiego Franciszka Łobo­
dzińskiego, Tomasza Orłowskiego i Jana Ostrowskiego (ostatni 
trzej rzemieślnicy).

Rada nadzorcza przedstawiła zgromadzeniu do zatwierdzenia 
dyrekcję ks. Marcelego Chmurę, tutejszego wikarjusza obrz. łać. 
niezmordowanego pracownika, ilekroć sprawa narodowa lub dobro 
mia*ta po nim tego wymaga, na dyrektora, p. Józefa Mierzwiń­
skiego na kasjera a p. Bronisława Spolskiego na kontrolom, pro­
ponując jako zastępców pp. dra Droidziewicza, Franciszka Pola- 
cha i Władysława Tyszkowskiego. Zgromadzenie zatwierdziło je­
dnogłośnie cały skład dyrekcji, wyrażając swoje zadowolenie z po­
wodu tak szczęśliwie dokonanego wyboru dyrekcji. —  Towarzy­
stwo rozpoczyna swoją czynność z dniem 1. stycznia 1874 pod 
firmą „ Towarzystwo zaliczkowe w Pńczaczu, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką. “ —  Kc.ńczę moje sprawozdanie 
serdecznein „Szczęść Boże" całemu Towarzystwu.

K r a k ó w ,  31. grudnia. (Kor. Dz. Pol.) Na targ poniedział­
kowy w Wiedniu dostawiono wołów sztuk 2800. Za cetnar mięsa 
płacono od złr. 31— 35 .—  Na targ dzisiejszy w Oświęcim ie przy­
ty ło  wołów 120, które sprzedano parę od 220— 265 złr. Nade­
szło również 700 w ieprzów  z M ołdaw ji i W ołoszczyzny , lecz p o ­
nieważ kupcy z Prus nie przybyli, sprzedający czekają na nieb 
do piątku. Ajencja Panka Galie, dla handlu i przemysłu.

K r a k ó w ,  2 . stycz. Dziś o gudz. 10. przed południem od­
było się z zachowaniem formalności c z w a r t e  l o s o w a n i e  
pożyczki miasta Krakowa. W ynik ciągnienia jest następujący: 
40.000 złr. wygrał nr. 15130, 3.000 złr. wygrał nr. 583(57, po liuO 
złr. wygrały nra 12925 68074 23969 32588 14331, po 30 złr. wy­
grały nra 22972 233(51 50112 57878 1459 15818 3501 62310 52725 
61896 3603 46835 58064 47460 51641 10013 13057 13905 26969 
57751 14215 62506 13529 17302 31781 37330 12409 51549 39811 
16812 48020 60694 9567 57542 72711 16528 74915 38331 23237

25034 25021 17835 38883 35046 33713 6690 46089 43216 28548 
12891 43722 16128 14052 2094 20822 9394 71615 52585 34028 
13083 70544 32514 46581 20488 49163 1195 12256 49279 20581 
36518 1153 48492 32409.

R a f in e r ja  s p i r y t n s n  J n U a s z a H lŁ o la c z i . notuje 
spirytus rafinowany stopień 7 0- spirytus rafinowany z anyżem sto­
pień 73 ct.

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i .
Z  mnóstwa wiedeńskich banków tylko trzy og ło­

siły dotychczas, że wypłacą kupon styczniowy. Reszta 
przedsiębiorstw akcyjnych albo milczy, albo likwiduje. 
Dzienniki wiedeńskie w swych rubrykach finansowych 
są przepełnione doniesieniami o likwidacjach. Rząc 
zabrał się do tych zakładów energicznie i polecił ko­
misarzom rządowym, zwrócić uwagę dyrektorów i 
członków Rad zawiadowczych na przepisy ustawy han­
dlowej o odpowiedzialności.

Soja. nasz będzie dziś odroczony znowu ua kilka 
dni z powodu świąt gr. katolickich. Jesi to już piąta 
przerwa w tegoroczne; sesji, a sesja będzie zamkniętą 
zapewne d. 17. bm.

Sejm galicyjski.
X V III. p o s i e d z e n i e  s e j m o w e .  Początek 

o godz. 11. min. 35. Protokół przyjęty bez zarzutów. 
Dalszy ciąg peiycyj, między temr prośba di. Madejskie­
go na ręce posła "bawczyńskiego o subwencję dla je ­
go szkoły gimnastycznej, i protest niewiadomycL mie 
szkańców lwowskich przeciw petycji Ktubu postępo­
wego na ręce posła Jasińskiego.

J a s i ń s k i  uprasza o odczytanie tego protestu i 
odesłanie go do komisji gminnej. Izba przyzwala.

P. W o d z i c k i  L . uprasza, aby petycje kilku 
gmin, jakkolwiek te nie mają potrzebnych formalno­
ści (bo podobno do marszałka adresowane) traktujące 
jednak również o naszych Radach powiatowych, gmi­
nach —  prosząoych o połączenie kilku gmin ubogich 
w jedne ■— a temsamem n ejako dążących do gminy 
zbiorowej (czego właśnie petycja Klubu żąda) odesłać 
także ao komisji gminnej, a to tembardziej, że wła­
śnie tê  nieformalności utwierdzają, że petycje te nie 
podsunięto do podpisania, ale przez samych petentów 
podpisane zustały, i że takie głosy należy także u- 
względnić. Petycja ta powiada, że kraj nasz jest za 
ubogi, aby utrzymywać ciała takie, które tylko u- 
chwalają, a nic nie wykonują.

Izba odsyła te petycje do komisji gminnej.
Sekretarz A n t o n i e w i c z  odczytuje interpelację 

do komisarza rządowego, co rząd zamyśla uczynić lub 
uczynił w sprawie wydatków cerkiewnych, które teraz 
po największej części musi sam paroch opędzać?

Interpelację oddano komisarzowi.
P. Z y  b l i k i  e w i c z  jako sprawozdawca z przedło­

żenia rządowego o zamknięciu rachunków funduszów 
indemnizacyjnych z r. 1872, oaczytuje sprawozdanie 
komisji, której wnioski Izba bez dyskusji przyjmuje.

Następuje drugie czytanie przedłożenia w sprawie 
uregulowania etatu i piać urzęn lików i sług W ydzia­
łu krajowego —  sprawozdawca p. K a s z e w k o .

Zalrera głos p. K o w a l s k i  i przemawia w dłu­
giej mowie za podwyższeniem pensji urzędnikom W y ­
działu krajowego i zapowiada kilka poprawek dataj 
idących, jak wnioski komisji.

G r o s  zgadza się ua teraz z wnioskami komisji, 
przeciwnymby jednak był dzisiejszemu urządzeniu od­
działu rachunkowego i zapowiada, że w następnej se­
sji W ydział zmuszonym będzie przedłożyć nową or 
gamzację urzędników tegoż oddziału, że niepodobna 
aby różne gałęzie rachunkowości pozostały pod je ­
dnym szefem, tj. dyrektorem, ale że dzisiejsi niektó­
rzy adjunkci mnszą wystąpić jako szefowie oddziałów, 
na dzisiaj jednak nń  będzie żadnych poprawek sta­
wiał. Dalej będzie przemawiać ze podwyższeniem pen­
sji kontrolera kasowego.

Nareszcie robi uwagę , że komisja nic nie mówi 
o płacach członków W ydziału krajowego —  i że tak; 
ra  i c a  z kwinkweuiauń będzie na równi stał z nad- 
radcą tj. członkiem W ydziału— i stawia w tym duchu 
rezolucję Sejm poieca komisji budżetowej zastanowić 
się , czy 1 c 1] 3 płace członków W ydziału k-ajowego 
podwyższone być mają.

Z y  b l i k . o  wi  c z  jako przewodniczący komisji bu­
dżetowej odpowiada, że komisja jako władza prawo­
dawcza nie mogła iść dalej przez dyskrecję jako wła­
dza wykonawcza —  1 ze przyjęła elaborat W ydziału 
krajowego, który najlepiej może wiedzieć, jakich urzę­
dników potrzebuje, komu podwyższać pensję— i który 
zresztą nic nie mówi o członkach W ydziału.

G o l e j e w s k i  twierdzi, że W ydział pozostawi 
to właśnie dyskrecji komisji budżetowej.

W o d z i c k i  H e n r y k  popiera Zybliidewicza i 
sądzi, że byłby to niebezpieczny prejudikat, gdyby 
komisja budżetowa wychodziła po za granice przedło- 
żeń Wydziału.

Daie_ przemawia n , projektem komisji poseł P i e- 
t r u s k i  i zwraca uwagę izby — s W ydział krajowy 
kierował się oszczędnością —  że ani o jednego urzę­
dnika nie podwyższył etatu —  a że pensje podwyż­
szył , to był zmuszony raz drożyzną —  a powtóre 
miał na względzie przedewszystkiem ten powód —  
aby ściągnąć do W ydziału jak  najzdolniejszych ludzi, 
którzy dotychczas musieli służyć rządowi —  gdy* 
krajowe służby bardzo licho by ły  wynagradzane —  
a poświęceń nie można od nikogo żądać.

P. A d a m  S a p i e h a  w n u s i  zamknięcie dyskusji 
■—izba przystaje —  do giosu zapisani Bą jeszcze G ro­
cholski, Dunajewski, Waigel.

G r o c h o l s k i  który jest takio za podwyższe­
niem płac —  nie zgadza się jedna.: z niektóremi mo­
tywami poprzedniego raowcy —  data przeciwnym jest 
tworzeniu posad dwóch radców —  i zapowiada po­
prawkę

D u n a j e w s k i  podnosi, że w projekcie nie ma 
należytej, harmonji cc do rang urzędników. I  tak bar­
dzo mała różnica jest mięazy urzędnikami koncepto­
wymi a administracyjnymi. Pierwsi pot-zebują dłuż­
szego czasu do kończenia studjów swoich a za­
tem później wstępują do służby, i tym samem spó­
źniają się w kwinkweniach —  gdy tymczasem osta­
mi, wcześniej wstąpiwszy do służby, osiągum ta­
ką samą płacę jak ci, którzy studja kończyli P~o.fi 
zatem o wyjaśnienie. Zarzuca taLże niestosowność 
nazw. gdyż co to jest za radca, który nie radzi lub 
sekretarz, któn" żadnych Sekretów nie przechowuje i 
proponuje tytuły: r e f e r e n d a r z  s t a r s z y  i mł u d -  
s z y .

W e i g e l  udeiza ne zbyt niski wymiar kwinkwe- 
niów i przemawia za utrzymaniem tytułów: radca, se­
kretarz itd., zarazem zapowiada poparcie Kowalsktago 
przy popraw ce, aby zamiast 2 asystentów w biurze 
konceptowym, było jeszcze 2 adjunktów, tj razem 4.

K a s z e w k o  jako sprawozdawca konstatuje, że 
ani jednego głosu nie było przeciw wnioskowi komisji 
a na zarzuty odpowiadać będzie przy poprawkach.

Marszałek otwiera dyskusję specjalną. Godzina 
V22. Rozprawy trwają dalej.

T e l e g r a m y  D ł i i e im łk a  P o l s k i e g o .
W r o c ł a w ,  2. stycznia. 3iskupowi For­

sterowi zamknął rząd pensję z powodu nieobsa- 
dzenia jeanego prooostwa.

P a r y ż ,  2. stycznia. Dzień Nowego roku 
przeszedł spokojnie, a spodziewano się demon- 
stracyj. Zaprzeczają pogłosce, jakooy s.acjono- 
wany w Oivita Yecchia okręt trancuski „Ore- 
noque“ miał być odwołany.

P e t e r s b u r g ,  2. stycznia. Doniesienia 
dzienników o bliskiem ustąpieniu Grorczakowa są 
bezzasadne.

M a d r y t ,  2. stycznia Karliści posuwają 
sie pod Bilbao. Przednie straże ich stoją koło 
Castros urdiales.

W  e d e n ,  A  3. stycznia, 10 goda. 40 mint.
Akcja kredytowe 239-— ; Aiąr.os} 136 75, Unionbonk 109.50; 

Yereinsbonk 1 7 — ; Korola Ludwika 225-— ; Kolo. potud. 167— ; 
' Bonku fraac.-anstr. 33 — ; Banban. 63’50, Losy 1860 — •— ; 
j Tram way— •— ; N apjieondor— •— . Osp.: stale ożywione.

'J f e l e g r a J f o w a n e  K u r s a  wiedeńskie.
W t e J D I l  A  2. stycznia, 2 godz. 20 min.
Jednolity diag państwowy w banknotach 69 złr. 45 c t . ; 

w s iebn e  73-90 Ł»asy pożyczki z 1860 r. 104-— ; Akcje banku 
wiedeńskiego 1023-— ; Akcje banku kredytowego 2 38— ; LoBdys 
112-40; b.-ebru 105 85; Napoleondor 8-98.

Akcje banku franko-anzh. 33-— ; węgierskie akcje kreuytowe 
; 126-— ; akcje banku angb-anatz 133 50. Bonka Związk. 107-— ; 
l kolei Korom - Ludwika 225-— ; kole' Siedmiogród: — -— ; koie.

porodu 167-— ] kolei alfoldżkiej 147-— , kolei Elżbiety 221-— ; 
kolei lwowsko-czemiow. 139— ; kolei węg. pólm-wochoA 194— ; 
Ver tinsuzuz 16 25 ; koiei Rudolfa 157-— ; kclm węg. wschodni?; 
4 U — ; gaucyiskie obligacje indemnizacyjne — ■— ; io ł, z  rok - 
1864 133-50; akcje kolei iLoszycko-Oderbarg. — -— ; Yerkebrs- 
bank-Acben 110 — ; Lo /  tureckie 50*— ; Akcje Wie A  Banki 
budowniczego 63 — ; ko.ej pońs.w 339-— ; Wiener Baiut Vetei i 
6 3 —; Wiener Bau\„rein 14 75 ; HypoW-Bentenbanh 1 9 — ;
Rosyjskie Ban .noty 1-53. U sp.: s"ałe.

A e r . u ,  K tsl noty boni. 811 /,; oasŁ. okej. kredyt. 141’/jj 
lombardy 98 akcje golicyjskio 10U1/*' kolei państwowej 201s/4; 
i olei ramnn łi. j 35\4; austr. noty _  nowe 8811/Ii; Losv z ronti 
186* — .—  Usposobienie: staie, ożywione

P a r y ż ,  Renta 58-32; mombardy— -—  U sp.: spokojne.
;. i . .  — ^ _ a a a a a f a — ^ b i »

F e ę n j g l  k o i e j u w e : F r i y o k u d o ą  n a  g ł ó w n y
d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45. m. w nocy 
i 10. g. 50. m. rano —  z C z e n . io  w i e c :  3. g. 58. m. rano 
3. g. 45 m. po południa i 11. g. 8 m. w nocv —  z P o d w o .to ­
c z y s k  i B r o d ó w .  A  g. 18. m. rano, A  g. 3. m. po południa 
i 1U. g. 58. m. w nocy.

O d c u o d z i l :  d o  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy —  da C s e r n i c  w ie  c : 6. g .1 7 . 
m. rano, 12. g. 15. m. w południr i 11. g. w noey —  d o  Pod- 
w o ło c z y s h  i B r o d ó w :  12. g. w p o łu i., 10. g. w nocy i 6. g  
7. m. raao.

Z  P o d z a m c z a  o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o e z y s k  i od 
B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 26. m. w południe.

Przyjechali do Lwowa od 2. ao 3. stycznia.
H o t e l  ( E u r o p e j s k i .  J. hr. Męcińsk' z Party na, R. Ga-

bryszewski z Krosna, A. Stankiewicz z W istowy, E. Welz 
\ z Pragi, K. hr. Młodecki i J. Gomuliński z Brodów, A. Krajewski 
, z Dubia, K. Kanliński z Puszkowa, J. Kozmwski z Wronczanki, 

B. Ujejski z Lubszy, K. Kacz-iłecki z za kordonu.
Hotel1 Zor B» J. br. Baum z Krakowa, Z. Modzelewski 

z Podola moskiewskiego, L. Wężyk, L. De Levaux i J. hr. Mie- 
roszowski z Krakowa, L. Tchórznieki z Kadłubisk.

N a jw ięn y i i najba ittj zajmującym kalendarzem
n a  l  o k  1 8 7  A j c t i t

K . a I « L d a r i  l i M t  p d t s k i s h  
wraz z kalendarzem Chochlika

ozdobiony 13 lium orystycznem i ilfs ti  ucjunii.
Część literacka, prócz rocznika Chochl i ka,  

składa się z trzech powieści humorystycznych, 
między któremi znajduje się powieść Jana Lama, 
p. t. „Foiskie szczęście." Cały kalendarz obej­
muje 19 arkuszy ścisłego druku.

Cena egzemplarza tylko 5 0  cemów.
Biorący tuzinauu otrzymują utosoway r a b a t .
Zamówienia przyjmują : D r u k a r n ia  I A  ii ni i - 

n łs t r a c ja  „ D z ie n n ik a  P o łs ^ ie g o  “  tudzież 
księgarnia G u b r y n o w ic z a i  S c h m id ta  weLwowie.

L l ł b w  ■ I«by handlowe) 
dnU S. ■tycznia.

I. A k c je  za H to h ę .
Koln' Karola-Ludwika t

n Łwaw.-OzcrniowieokleJ . 
Baafcc hip. gal p« 200 ri*. •

, krajów* a wpł. MF/0 .  
n .  L isty iM t . urn 100 t łr .  
To w, kred. g*Uo. 5 pro. w .a . •

I i» "  ̂ v « •
ankn hlpot. galloyjak. 6 pro, 

ftaL sakładn kred. wiolo. . .
U l .  O b  l i  K* c a  IOO i t r .  

Th*Wunlaacyjne giJioyjakia 
Pot. głód. 8 r. 1866 po 7 pro. , 
Losy miasta Kr*kowa . .  .

I V .  m e n e l / .
Dhkat holendeskl . m #

» cesarski .  #
g jfo lo on d o r. .  • •
• ^ ■ /p p e ija ł rosyjski • 0
BnDol rosyjski srebray .  •

, ,  „ papierowy •
p n u U e tilcty kasowe , ,
«r#bro. /  . . .  ,

W j l .  grudnia.
B pro, <lłuf, pań. bank. .
f  a . "  , »  -  flrob. •
• c ObUg* Bit. austr. • 
4  • w ■ i, ozeskie .
J • » ■ » w^giersk.
J e  n * * f»UoyJ. .
• e„ * fl n baków. .
»  ?  « » »  siedmlon
JfŻZ ' d -  glodoW. M llortsk .*
W ęg. pożycs. kol. 800 pr. u . ,

franków IłO słr. .  ,
Ł  la ą r  u a t s w n e .

|^  ‘ 
j  .  J j A  A  kr«A wtoiSo. 
a • listy .  .
!  • H *  pfrń aw r. .
:  • <P*a*aL w  ft| i - i . . .

fcąd*Ją pUoą

297 —  
140 50 
19* —

224 —
137 eo
185 —

80 *5 
73 -  
8S 75 
92 25

79 25 
72 -  
81 75 
91 —

76 60 76 76

*2 — 21 —

5 38 
5 40 
» 10 
9  00 
1 76 
1 55 
1 70 

108 50

5 30 
5 33 
9 — 
9 16 
1 68 
1 53 
1 69 

106 0

69-45
74 _

96 —
75 60 
77 —

74 —

f 9 35
73 80 
97 -
85 —
74 76 
76 *5 
74 —  
73 25

—  — -----------

95 50 95 —

B 2
91 50 
79 —

81 50 
91 BO 
84 50 

U 0 —

91 —
80 W
81 -  
84 —

118 60

p o ż y c z k i
Losy pożycs. i  roku 18S8

l l  » i8s» :
n ie«ż 

1 prem. poi. węgiots. •
.  O lor.sW  . . .
.  Kredytowo • • •
;  żog. parowej na Duaaja
m księcia Balm • * •
„ „ iły . -
1 hr.”s t . -^ Ś i  ! !

miasta Budy . • •
„ ks. WindiachgrJŁtz . *
a hr. Waldstein .  . •
a Łr. Keglewioh • •
a R u dolf*  « • • •

i  k e je  p r i e m y a t .  I  k i n k .  
Żeglugi pai. na J  nij u ,
Kolei północ. Ferdyn*nda ,

a rządowej fr. a. . ,
c zachodniej ces. Hlib. .
u pardubickiej .  .  a
,  południowej • .  ,
,  galicyjskiej .
9 czernlow iock iej .  .
9 Albrechta,  • • ,
c naddniestrzańskiej « ,
B ftupkowskiej . . .
a węg. pół. wsohodn. .
B arcyks. Rndolfa SOOdr.sr. 
a aifsldzko-flumańskiej ,
a koszycko-bogam. . ,
B eiedmiogTodzkiej .
a ołsańskiej .  • • ,
a WBchodnio-węg. . .

austr.-półńoono-zachod. .
„ wschodniej . . .
9 F ra n c ia z k a -J ó z e fa  .  .

Banku naród, aufltrja*. • .
Zakładu kredytowego . .
Akcje.banka anglc-aastr. ,

• „ angl.-węg. .
9 Zakładu kredyt, węg. .
B bank. franko-austr.
B c franco-węgiersk.
,  - a krtj^Fweo

99 t •

pł»cą_

2łh — 281 —
88 S5 97 75

103 90 103 70
138 7o 133 25
75 — 74 60
U  — S3 —

168 — 167 —89 88 —84 — 83 —
*1 50 20 50
82 — 81 50*4 50 *3 50
23 —
20 — 18 —
*3 — 22 —
14 - 13 —
12 50 12 —

510 — 508 -
2100 2 90

842 — 341 50
219 50 218 50
148 50 J 47 50
166 fcO l6 > 50
221. 50 224 —
140 — 138 —
117 50 116 50
--------- --------
_ _  — —
98 — 97 —

158 - 156 -
148 50 147 50
199 - 137 —
143 - 141 -
195 50 94 50
42 — 41 —

194 — 193 —

20Ł — 207 50 I
1010 — 1U08 —
238 — 237 75
;84 — l3S 50
x9 — 28 —

126 — 12* 50
80 — 29 60
17 — 16 -

- - —  -w

Akeje wiedeńskie do obr.płod. 
a gaiło, hlpoieoaaego •9 ftuth  świątków. .  .
a dla obrot. ogólnego •
a a u tr . ogól. banka •

O b l i f l  p le r w a s e ft M w a .
Kolei nfcddnloitraańpkifj .

cen. BlŁbiety 5 pro. ta 
* 100 słr. k. m, .  • .

(Blmis. 1862) -  ■ •
rcąd, 8t. 500 fr. • ♦

” Bmis. 1867 fr.
połudn. SI. 500 fr. .  •

:  Bony 1870-1874 6 pro. .
.  pół. O. P. 100 ałr. m .k .
n n ii n u  lO O słr.w . a.
■ n n n w 3r* 5Pr0*
B ta oho d. ozeak. ta 100 słr. 

w. a. ar. 100 tłr. w. a. .
Kolei pelud.*pół. ulem. 5 pro, 

aa 100 tłr. • • « •
_  —  w srebru • • «
K ol. galic. K. L . 800 tir. w . a.

(w srebrzą 6 pro. ta 100) «
K oL galic. K . L . Bmis. n .  „

n lwow.-ozem. po 800 itr. 
(w srebrze 6 pre, u  100) 

_  .  .  « Emisja 1867 .
Sole! Albrechta, .  c

a naddni estrlańskiejj .
a łupkowskiej ,  ,  *
a aiedmlcgrod. th . 800 w. a!
a ks. Rudolfa’ po 800 tłr.’ 

(w srebru 6 pro. ta 100) 
półnoo.-ezesk. po 800 tir. 
(w srebrze 5 pro. z* 100) 

Tow. prag. przemysł. ŁeL po 
800 złr. • >  • 

W a l u t y .  Cesarskiej korony . 
Dukat na wagę . . . .

n obrączkowy . . .  
N a p o le o n d o r  .  .  . -  ,
fluwerany angielskie ,
Impeijał moskiewski ,  i  
Brebrc . • • •
Srebro, kupony .  • « ,
Talary sw^ąikowa » « •

*ądąją płaoą
62 — 61 —

1* — 
101 —
37 —

11 50 
100 —
36 —

-  - 82 -

96 —

159 —  
1S1 —  
111 40

95 —
94 —  

138 50 
130 75 
111 20

&
2

S
I

I
I

I
! 91 —  

87 -  
104 75

-------- 95 50

79 — 78 — 
9S 50

105 —
99 —

104 PO 
98 50

73 E0 
86 -

84 50

73 -  
85 —

84 —

94 50 93 75
-------- 97 —

85 — 83 —

5 36 5 35

9 01 
11 40

9 — 
11 30

1C6 25 
1C6 75

166 — 
106 60

1 68 1 68

W s lystkim cierpiącym zapewnia ndrowie i  siły bez ekarstw i kosztów

l f e v ^  d u  J U B s k j t - m *
z L o n d y n u .

Żadna choiuoa nie oprze się delikatnej „R-Yalescićre du Barry," która bez lekarstw i kosztów nsnwte wszelkie cirepieuia 
żołądka, u«rwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberknły, suchoty, 
astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia 
krwi, szum w uszach, nudności itp., nawet podczas ciąży —  nak iniec diaDetes, melancholię, schudnięcie reumatyzm, geściec, błędnicę.

Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom.

C e r t y t k a .  N r .  6 3 . 4 7 1 .
Uauie, mugę Cię zapewnić, że po używaniu dwuletniem twojej cudownej „R e  va ! es c ie r e  du B a r r y ,11 nie czuje więcej 

ci, aru mojej starości, a liczę lat 84. —  Nogi moje służą mi znowu, wzrok mój stsł się tak dobrym, że szkieł nie potrzebuję, żołądek 
iuój jest zdrów, tale, jakbym miał lat 30, jednem słowem, jestem zdrów, każe. nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam 
dosyć długie przechadzki piechotą, umyoł mój jest jasny, a pamięć moja odświeżyła się. Proszę Pana, abyś raczył to moje oświad- 
cz-nie publicznie ogłosić. Z szacunkiem i wdzięcznością Ks. P e r e r  C a s t e l l i ,  proboszcz w Prunetto.

C e r t y f i k a t  S r .  7 4 . 6 0 5 .  W ie d e ń ,  Praterstrasse, 22. mja 1871.
...  ?  e więię ,iak Panu podziękować za zba wienny skutek twojej „Rev slesc.ićre du Barry." Cierpiałem na kurcze żołądkowe 
fiarję, a teraz dzięki pańskiemu środkowi, zupełnie zdrów jestem. L . G r o s s  m ann.kaszel

„Reralescićre du Barry" pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszozędza więcej niż 50 razy Swoją ceną na lekarstwach.
Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 cnt. z- funt 2 « r  50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cnt., 5 fantów 10 złr. 

12 funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. —  Biszkikty w puszkach po 2 *(.. 56 cnt. i 'p o  4 tłr. 50 cnt. Czekolada w pro Inb w ta 
bliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 5u cn t, ua 24 filiżanek 2 złi. oÓ cnt., na 48 filiśanek 4 złr. 50 cnt.. w proszkn na 120 iliżauek 10 złr., 
na 288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. G łó w n y  s k ła d  w W ie d n iu  u B a r r y  uu B a r r y  & Cum p- W a l l f i s c h g a s s r  8, 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński w ytyła też „ R e y a l e a c i i r e "  swoją za przekazsm 
lub pobraniem pocztowem.

Ajencje: w B IA Ł FJ: u aptekara ńlojz“ go Reicherta i E r y ->. Kelera apt. pod Lw em ; w BOCHNI: u I. E. Bulsiew .za j 
w BR IDACH: u G. Griiuspanna; w OZE8NIOW GACH u Alta, c . k apt. obwud., Leona BeSdowicza, F  Krzyżanowskiego, w p 
pod G w iazdą'i Ignac g o  Sćhnircba; w KOŁCMFIr a J. Siaoruwicza: we L W O W IE : n P.Ot-I ll  , aptekarza, . _
leudera, Zygmunta Ruckera, aptekarza, F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola SchnL itha i J u imiza Reiss." i *  ' .
Józefa y. TórOk, aptekarza; w PR A D ZE : n Józefa Fursta; w PRZEMYŚL,Ó: n Edwarda M»ehte.nn.,ogo; »  J l'
Schaittera & Comp.; w STAN ISŁAW O W IE: u Ferdynanda Stechei »i; w T a BNOPOnU - u A  M-orawetoa i  F i. * -  Bucnaits a r  
obwodowa; w TA R N O W IE : u A. Tańczy u. aptekarza pod Aniołem  i W . T . A- W ielogórzłritgi
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KARNAWAŁ
KAMILA StUZTŻOWSKIEGO

t r e  B j t r o i c i e , u l i c a  W a l i c k a  . ! > . -A .

K w i a t y  francuskio W a c h l a r / e  balowo, G o r s e t y  paryskio, 
W s t ą ż k i ,  A k s a m i t k i ,  G i p i u r y ,  B l o n d y n y ,  G a z y ,  
K r e p y ,  i l u z j e  bruksolakie, f r r p c  d c  l y * ,  T a r l a t a n y ,

O r $ ;a n i y i i y  we wszystko h kolorach.

Znakomite P R A G S K I E  R Ę K A W I C Z K I ,  w y s z c z e -  
g A I n l o n e  1 w y n a g r o d z o n e  m e d a l e m  a a  w y s t a ­

w i e  w i e d e ń s k i e j .
K r a w a t k i ,  K o ł n i e r z y k i ,  K a n s z e t y  damskie i męskie, 

C h u s t k i ,  Z a r z u t k i  i t. >1.

3 3 i ż u t e r j e  W .  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e .
T udzież w s z e l k i e  w y t w o r y  t o a l e t o w e  z n a jp ie r w s z y d i ' sk ła d ó w  L o  i.iym i i P a ryża

; 9  s u -f l -s w  3  y -  «■* 3 n  .
.r .a g jc a w c  z a m ó w i a n i a  w y p e ł n i a j ą  s i ę  f i p i e s ^ ł i o  i a k n r a t n io .
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J j Lekarskie poświadczenie
o pana Aptekarza

^WILHELMA
antiartrytycznoj, anfireumatycznej

Na przed mieścin I ,y  o z a l i  o w s k l o i l l .
ulica Ehnc/., licr, 1, w realności pana

W  N t k o le
Parobków i dozorców gospodarskich

p o n t l e s z k n n ł u  o 3  p o k o j a c h
z  k u c h n i a m i  i 1 p o k ń j  z i 

k u c h n i ą  z a  m i e r n ą  o c n ę  d o  n a ­
j ę c i a .  Bliższa. wiadomość u stróża. 10SŁ 1-1

R o h a t j n ,  w grudniu 1873 
W  zrszłym miesiącu objąłem na siebir

A P T M H J K
w  l l o l i a t y u i c ,

zaopatrzywszy sio w najświeższe niaterjaty, nie 
szczędząc, przytem trudów i pracy, starając się 
odpowiedzieć przepisom krajuwym, wymogom 
postępu, a prr.edewpzystkiem sumieniu wła­
snemu, polecam takową.

Stanisław Melchert,
2091 0— 10 a p t e k a r z .

( niższej Szkole rolnifśmj)

w DOBLANAGH
otwarty zostanie z dniem 10. Lutego 1874 

k u r s  d r u g i .  :>7:i7 ;j_s
Celem „Szkoły parobków i dozorców go­

spodarskich" jest praktyczne wykształccnio 
zdolnych pomocników gospodarskich; jak : 
włodarzy, dozorców folwarcznych i polnych, 
starszych parobków itd., jako tei samodzielnych 
gospoda-zy włościańskich.

Nauki rozłożone są na lat trzy, wszakże 
uczoń posiadający biegłość w czytaniu, pisaniu 
i rachunkach z pamięci, ukończyć może C a ł y
k u r s  n a u k  w  d w ń c h  f a t a c h .

Podania o przyjęcie wnosić należy najda­
lej do k o ń c a  S t y c z n i a  1 8 7 4  do „7 )y -
r e k c j  i S z k o ł y  w P n b h n a c r ,  która 
udzieli na żądanie bliższych wyjaśnień

z młynem i domem pia- 
trowym murowanym , 1 
mila od Lwowa, w lirzu- 
,’ howięmli położona, o- 
koło 30 morgów wrnn- 

. , . , obejmująca, z"w o l­
nej roki do s p  • z e d a n t a .  -  Bliższa w iado-
mość w liancelarji adw. Dra M a je w s k ie g o  1. 4 
ulica Wałowa, II. piętro. 108,5 1 -  $ ’

Dla dobra cierpiącej ludekości czuję się 
spowodowanym szc-ssegóinie zalecić ze strony 
lekarskiej doskonałą krew oczyszczającą her­
batę pana aptekarza W i l h e l m a .

Preparat ten, chociaż sam w .sobie tak pro­
sty, jest wszakże jednym % naszych najznako­
mitszych środków leczniczych dla. wszelkich 
cierpień wewnętrznych i takich chorób wewnę­
trznych, które są wynikiem złych soków.

Miałem sposobność tu, w Ameryce, przy 
mojej rozległej praktyce wcale często zastojo­
wy w ać powyższą herbatę i znalazłem, iż ta­
kowa szczególni* skuteczną okazała się w na- 
stępnjąeych cierpieniach :

a) ir rhoro/tach organów oddychania, zwła­
szcza kataru płlicowego, mianowicie gdy z rana 
tlcgina odchodzi zropiała i z trudnością, dalej 
przy astmatycznej duszności; w ostatnim razie 
działanie było świetne.

b) 10 chorobach żoładha, kurczach żołądko­
wych, katarze żołądkowym, bolach głowy wy­
nikających z zepsutego żołądka, w hypochon- 
drji, wrzodach żołądkowych , raku w żołądku 
i hysterycznyoh obciążeniach.

c) 'przy opuchnięciu xcen, hemoroidach, a mia­
nowicie gdy zwykłe zatkanie kanału odchodo- 
wego jest powodem opuchnięcia i porwania się 
wen i wynikających z tego krwotoków.

d) przy organicznej tcodfiięoóci serca i ko- 
i órck,

e) w syfilitycznych cierpicnanh wszelkiego ro- 
Ir.ajn, a mianowicie takich , gdzie napróżno 
iżywane były wcierania, gdzie jod-kali przyj­
mowano bez skutku całe miesiące. Azatem 
szczególnie przy zastarzałej cborohie syfility-

KANTOR WYMIANY

cznej.
lV m  sposobem krew oczyszczając* bc-hat* 

pana' aptekarza W i l h e l m a  wzbogaciła i 
dla Ameryki skarb środków lekarskich, g * ?  

Nowy-York, l*i. września 1873 r. 2  2- 
Dr. Med. / I .  G r o y m . 

niemiecki lekarz praktyczny w Nowym-Yorku 
Nr. 73, Serenth-iStreet, 

były niemiecki lekarz sztabowy.

c .  k .  u p r s y m .  g a l i c .

a k c y jn e g o  H a n k a  H ip o te c zn e g o
kup je i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e t e k t a  i  m o n e t y  

pod warunkami najprzystępniejszymi.

1002 1— 1

Z a s t r z e g a  n ie  p r z e d  f a l s a e w a -  
n l e m  i  o s z u s t w e m .

Prawdziwą W i l h e l m a  antiartrytyezuą 
i antireumatyczną krew oczyszczającą herbatę 
otrzymać można tylko z międzynarodowej fa­
brykami W i l h e l m a  antianrytycznrj, anti- 
renmatyeznej, krew oczyszczające, beri aty w 
Neunkirehen pod Wiedni :m. lub też na skła­
dach w dziennikach wskazanych.

Pakiet podzielany na < śm porcyj, przy­
r z ą d z o n y c h  według lekarskich przepisów, wraz 
7, objaśnieniem sposobu użycia rozmaitych 
językach 1  złr. Osobno za stempel i opakowa­
nie l O  et.

Dla dogodności P. T. publiczności, pra • 
wdriwą Wilhelma antiartryty. z ią , aj ti- 
renmatyczną, krew oczyszczają 'Ą herbatę otrzy- 
mać także można: we LW O W IE  n JakÓba
Beisera a p t, Zygm. Puckera apt , JakÓba Pic- 

sa ant., Karola Schnbntha: w BRODACH u 
M S Franzos; w BRZL^ V\ACIT n B. Fa- 
denkńecht; w JAGIKLNICY n J. FiKhbftcha!; 
w JOHAN N ESTH AL u P. Hobmanna; w K A- 
M IONCF-STRI M ILOW EJ u Zawałkiewioza; 
w K R A K O W IE  u Trauczyuskiego apt., Jahna 
Józefa; w. NEUM ABKT u Karola Baut; w 
PRZEM YŚLU  u  J- Gajdeczka; w STANISŁA­
W O W IE  u F. Stecher c. Seb«mtz; w s i k u o  
n L Gaertucra ,-pt., i Krzyżanowskiego; W 
ZALESZCZYKACH  u Kodrębskiego i »p-

N i n i e j s z e

o g ł o s z e n i e  c e n t o w e  ^

Składy fortepianów
H r t W J K  A  M A R K A

wb Lwowie i Czerniowcach.

GŁÓWNY SKŁAL
w e  f / w o u - i e  u l i c a  K o p e r n i k a  1. 3 ,

poleca największy wybór

FORTŁPlAKOff PIAMIH i riSHARMONIJ
z najlepszych fabryk wiedeńskich, drezdeńskich, 
paryskich i berlińskich, mianowicie fortepiany:

1071 1-?
iTyllswiiaiiflln ST, M\RtiiEWiPZA we Lwowie, Ryneł 42,̂

Przez

„Suez-Odessę“
sprowadzane

w dobroci, 
smaku i zap achu  

niezrównane
a s  a * - M .  ' M D

z a ś
c ł i i A s l c i e  *« tunt wagi wiedeńskiej po złr. 4-60, 3-80 i 3 40- 

H E R B A T Y  a n g i e l s k i e  po- złr. 2-80 i wysiewki p0 złr. 1-20.

- ł ń » e n d o r f e r a  od G00 do 1000 złr., 
B t s h n l s c h ł i  od 700 do 900 złr., B e c h -  
g t e k n a  od 750 do lOOu złr., K a p s a  po 
PóO z ł r , E h r h a r a  po 5«0 złr., 8 c h w e i g -  
h o f e r a  od 480 do G50 złr., M a r s c h a l l a ,  
F r i t z a ,  H t t l z l a  i innych od 380 do 500 złr., 
S ł e l h a m e r a  po 3(i0 złr., P i a n i n a  p a ­
l i s a n d r o w e  od 3(J0 do tiOO złr. Ograne 
instrumenta znacznie taniej. 1039 1__?

H f *  G t c a r a n c f a  n a  l a t  l O .

UTudzież w y p o 2 y c z a l n i & . l

Na wiedeńskiej wystawie światowej, za trwałą konstrukcję i piękne 
wykonanie odznaczono te wyroby

m e d a l e m  p o s  ; ę p n .

C o h .  k r ń i . n p r z y w i l .  1040 5— 6

Fabryka Lamp naftowych
Braci BRUNNER

W  I V i ( ‘ ( l  l l  ilL  ,

poleca swój w całkiem nowe bardzc gustowne 
wzory obficie zaopatrzony

S K £ l i A  t j  f e >
U ś c i e n n y c h  1 k u c h e n n y c h ,  jako teł do

b r e l c t ly^ alri.ny,h przedmiotów, g z k l a n n y c h  k u l ,  u n  
U tk a  c y l i n d r o w y c h  itp., utrzymuje i  t e t z u .* tk o  p i, c y n n u r o w y c n  i t p . , utrzymuje i  W tzy -

J a b r y e z n y c h  c e n a c h  t a k  h u r -
u , „  ,  *em> jakoteż pojedynczo

Lwowie uży  ulicy Kopernika
P o a  k i o r o w n f e t w e a n

|». EDWARDA GEBHARDTA

dowodzi, że stawi się czoło wszelkiej konkurencji; pomimo niesłychanie niskich cen, 
artykuły następujące są nad wszelkie oczekiwania zado-walniającemi pod względem jakości.

1 c t .  5 sz tu k  d o b ry ch  p ió r  n u lo w y c h .!6 t 10, fO. 30, <0, DO ct. R M d p  przed - 
1 n 3 sz tu k i t r z o n k ó w  d o  p ió r . I in io ty  p rzy d a tn e  n a  p o d a ru n k i
1 „  1 te k a  d o  pitfanLa. ] d a m , m e ło z y z n , d z ie w cz ą t
l ,  2, 3 , 5  c n t .  ró żn e  p e r fu m o w a n e j i c h ło p c ó w .

fa je rw e rk i p o k o jo w e . j«  c t .  1 tnzin  p a p i lo tó w  z d o b re j sk ó ry .
2 et. je d n a  ły ż e c z k a  d o  k a w y  m e ta -j8 * Z e g a re k  d z ie c ię c y  z ła ń cu szk ie m .

Io w a  p o sre b rza n a . ! 10 c t . P a r a  rę k a w , o ie ta n . d la  d z iec i,
f e t .  1 sz tu k a  p ię k n e g o  m y d ła  t o a le J 1® - K ra w a tk a  je d w a b n a  m ę sk a , 

t o w e g o .  jlD
i p r a k ty c z n e  k ó łk o  na k lu cze . ; 10
1 B zczoteczka  d o  sm a ro w a n ia . ^
2 ks lą Ł eezk i h a w a tu k ie g o  p a ­
p ieru  c y g a r e to w e g o . 
p a te n to w a n y  p rzy rzą d  d o  zapi 
n a n U  trze w ik ó w  i r ę k a w icz e k .

, k k a w a łe k  g u m e U sty k l.
, K a le n d u rz  w ie c z y s ty . 
v P ię k n a  k s ią że czk a  d *  n o to w a ń .
. I k a w . ła d u . laku  p a ch n ą c e g o .
, T a c k a  b la sza n a ,
, P u d e łk o  z z a p a łk a  m l w o a k o w e m l. 
, 1 fla p o n lk  w ie d e ń sk ie g o  atra* 

m e n ta  p o s tę p o w e g o .
, E le g a n c k a  ra m k a  na fo to g ra lj

15 e t . P a r a  w ie l. m oę jty eh  p o ń cz o ch . 
15 „  P a ra  r ę k a w icz e k  n ic la n . dam ą. 
15 „ Skóry.any rz e m y k  do p la id ó w . 
15 n rtz lu clec  s t o ło w y  (w id e ł. I n ó ż ). 
15 „ F la k o n ik  n a jle p sz e g o  p a eh n ld i. 
15 « -  j ra w d z . w o d y  k o lo ń s .
15 „  P ię k n e  n o ż y czk i.
20  ̂ P a ra  r ę k a w , n ie ła n . m ęsk ich . 
20 „ F la szk a  p ły n n e g o  k le ju  na zJni. 
20 „ W ie lk a  h a rm o n ik a  m ie szk o w a . 
20 „ D ru c ia n y  k o s zy k  na  Chleb,
20 „  S z cz o tk a  d o  w ło s ó w  d o b ra .
20 „ M a szyn a  d o  ła p a n ia  p c h e ł.
20 „ K ie s z o n k o w y  te rm o m e tr  d o b rze

K sią żk a  n o ta tk o w a  z  k a le n d a r.
P u d e łk o  z 12 fa rb a m i d o b re m i.
C y g a r n ic z k a  z p r a w d z iw . p ia n ­
k i m o rs k ie j.
Ł a d n y  g a r n itu r : b ro szk a  i k o l ­
czyk*.
F la k o n ik  o le jk u  p a c h n ą c e g o  d o  
w ło s ó w .
Ł a ń c u sz e k  do  n o ż y c z e k . 20 ^ K ie s z o n k o w a  sz c z o te cz k a
G rze b ie ń  b a w o li d a m sk i. g rze b y k ie m  i lu s te rk io m .
D o b r y  za m e k  d o  k n fra . (90 „  P a ra  p u rce la u . w az na k w ia ty .
G a lów k a  m ia ry  w ie d e ń sk ie j 1120 „ D o s k o n a ły  o p ty c z n y  d a le k o  w id z

c. k. uprzywilejowany galicyjski

B a n k  H i p o t e c z n y  w e  L w o w i e
w y d a j e

6 0 i

o Listy hipoteczne
u re g u lo w a n y .
P r a k t y c z n y  r o z c lą r a c z  rę k a w .

k t ó r e  s ą  j a k  n a  j  w ł a ś c i w s z e  d o  l o k o w a n i a  k a p i t a ł ó w .
Ijisty hipoteciui mogą według prawa s dnia 2. Upca 1868 D. P  y x X TrIII. Nr. 93 hyć użvte

V. »>o lrtL -fiw n n ift  U ftr łit jiłr tw  T.M.lcłn.flń i i l » l i c z n v c .h .  n n d  nn/l<*rv»*nrv> A „ i  .1  i .■ . Vfundumowych, na" lokńwanio kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem rządu ntoiarvch "i'Lu * n.a lwan>® kapitałów
 ---   1. £ S o o u ł o u n fo l i  t t lA T lp ł. W a lł l l łn lc  n n l w v ł * ia r r r :  n n a ł a , . . . , . . : .  ■ t ł fl* ' ’ '

fra n e u sk ie j.
P ię k n y  w ach la rz .
P a r a  filiżan ek  p o r c e la n o w y c h . 
P o r c e la n o w y  ta lerz  p o d  deaser. 
P ra k ty cz n a  m a sz y n k a c y g a r o w ,

P u d e łk o  z 12 fa rb . w ra z  7. p ę d z i. 10 ,  1(X» sztu k  p o s o r to w a n y c h  ig io ł. 
1 ło k le ó  lo n tu . ' l 0  w D o b r a  p o r tm «n e tk a .
P o s re b rz a n y  n a p a rstek . 10 r P a ra  p o ń cz o ch  d z ie c ię c y c h .
L u s te rk o  k ie sz o n k o w e .

, f ja rm o n ik a  ustna .
, P ara  p o d w ią ze k .
, Ł y ż k a  s to ło w a  m e ta lo w a  p osre  

b rza n a .
, P u d e łk o  k ie s z o n k o  w e na za p a łk i.

K in A fa d ch e iifin g e r .
, Ł a d n y  z e g a r k o w y  ła ń cu sze k .
, N a d staw k a  s r k la n n a d o  lich ta rz*  1 0  
, K u la s r e b .  d o  cz y sz cz e n ia  rueta lu jlO  
, R ó ż n e  z a b a w k i. j
. R ó ż q o  g r y  to w a r z y sk i* . , 1°
, K siążk a  z  o b ra z k a m i l  T ekstem .! 10 
, P ię k n a  b ro sz k a . S10
i P ię k n y  p ie rś c ie ń . ; i0
, P ra k ty cz n a  w s k a z ó w k a  d a ‘ y .  10 

F iliża n k a  n o  kaw -ę. 110
P o d s ta w k a  p o d  a z tu ó cc .
P ię k n a  n a d s ta w k a  na lich ta rz . [10 
1 sztu k a  m y d ła  fc ly ce r y n o w e g o ; 10 
]n b  z io ło w e g o .
1 iz tn k a  d o b re j p o m a d y  na w ąsy. 
G rze b ie ń  k a u c z u k o w y .
N ajlepsza , p a sta  z io ło w a  d o  z ę b ó w  10 
S k a r b o n k a  z  b la ch y . j l °
1 p a ra  p o d trz y m y w a cz y ’  up oden .. 
Ł a d n a  trą b k a  b laazaua . {10

F a jk a  z cy b u ch e m .
C y g a r n ic 7 k a  z  p lank ! m o rsk ie j.j2 0

50 ,

35 ,

10
10
.0  .  P rzy rzą d  d o  p o a y p y w a n . cu k ru .
10 „ ItB en g e feu er/.eu g . {25
10 „ P asek  ze s k ó r y  la k ie ro w a n e j.
;0  n P ię k n y  b ro n z o w y  m e d a ljo i i ,  i25 

!10 . P ię k n a  p o d sta w k a  d o  z e g a r k a  2 i 
z Akaain ltu . 00
B zczo tk a  do W ota . 50
Ł a d n y  g a rn itu r  g u z ik ó w  do
k o łn ie r z y k ó w  i r ę k a w ó w . 
P r a k ty c z n y  k o r k o c ią g .
C e n ty m etr .
T a b a k ie r k a .
N o ż y c z k i s ta lo w e .
B 2n u rek  p r a w d z iw y ch  kor& lów . 
F la k o n ik  w o d y  lu b  m y d ła  na 
p la m y .
P ię k n ie  u b ra n a  la lk a .
S z cz o te c z k a  do z ę b ó w .
G rze b ie ń .
P a ra  m o d n y c h  k o lc z y k ó w , 
fc ło ik  p o m a d y  W zruaen, w ło s y . 
K o s z y k  n a  b a w e łn ę .
1000 sz tu k  d r o b n y c h  d r e w n ia ­
n y ch  w y k łu w a c z y  do  z ę b ó w . 
T r z e p a c z k a  d o  su k le ń .
W a łe k  d o  w ło s ó w .
M o d n y  ła ń cn a ze k  do  ze g a rk a .

„  O w lz d ó w k a  sy g n a ło w a  
ą "  T o r e b k a  na c v g a r a  p r a k ty c z u a .,1 0  n

"  K a r to n  z 3 k a w a łk a m i U k u . JI0 B A lb u iu  z 12 w id o k a m i W ie d n ia .]
\ " 12 sztuk  o łó w k ó w . :10 „ B c y z o r y k  z  2 o s trza m i,
ś  “ H lo p p h o lz . 1(’ I w  «-t. l* D * n «  la s e c tk i .

N a jp ię k n ie js z e  fo to g ra fie .
P r z y r z y n a c z  c y ju r ó w .

jir. ct. 1 para wielkich mocnych ekar-j 
potok. I

(w sk a zu je  n a  ć w ie ró  m ili od - 
leg łoA cl).
A n g ie ls k a  b rzy tw a .
P a ra  d a m sk ich  d łu g . p o ń cz o ch . 
P ię k n a  p o d u a /k a  d o  s z y c ia  ze 
śrnbą.

„  P a r a  ezelok .
(20 o B ż tu c le c  ca ły  (n ó ż  , w id a le c  i 

ły ż k a ).
1( 0  s z t o k  p ię k n y ch  k o p e r t  na  
listy .
Z e g a r e k  s ło n e c z n y  d o b rz e  tire- 
g u lo w a n y .
A lb u m  na  fn to g rn łje .
P ln c e -n e z  (s z k ło  o p ty c z n e ) . 
K o s z y k  r ę c z n y .
P a te n to w a n y  p r zy rzą d  do  
g trzen ia  sta ll i że la za . 
N a jn o w sze  a n g ie ls k ie  flaszk i do 
k a rm ie n ia  d z ie c i (c z y n ią c  zbv- 
te czn e m i m a m k i.
O lo b u s  z o b ra zo w e m  p rze d s ta ­
w ie n ie m  w szy stk ich  n a ro d ó w  
□ a z iem i.

35 n M a ły  te a tr  dla d z ie c i z  fig u r ­
kam i.

35  „ Dtiżft, m o cn a  torb a  na k s ią żk i 
z  rze m y k ie m .

4b „ 100 sztuk  p a p ie rń  lis to w e g o , 
ć© n P a r a s o lk a /
l ’f 0  c t ,  D o b r y  w ie lk i d e s z cz o c h ro n . 
1*30  ̂ Z e g a r e k  ś c io n n y , d o b rz e  u- 

r e g u l. z  2 -letn ią  g w a ra n c ją . 
2-fiO % K o m p le tn y  p rzy rzą d  b in r o w y  

do  p isa n ia , z  od le w u  bron - 
z o w e g o , sk ła d a ją cy  się  % io  
s z tu k ; 1 c ię ż a re k  2 w y s o k ie  
lich ta rze , 1 r ę c z n y  lich ta rz  
1 t e rm o m e tr , 1 p rzy rzą d  do 
za p a łe k , 1 pod B taw k a  d o  ze-

fideikom:nowych i  depozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia 'T?' /n id n 1 ' “ ‘ju - j? " 16 kBP‘ tał<5w papilarnych 
malżeńnkicli wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. °  a I0<U’ " a zakezP '“ czenie kaucyj

OgóV.,aL »a.na w obiegu będących listów hinotecznych nie może w żadnym razie pra
telności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotna sumę kapi*at,, a ^ i ^ l f  “ « t t>,r'5)«18.ezesęych wierzy-

tt > * j  • -i i  ® rzetzywiscie wpłaconego.
r o k u ,  z  k t ó r y c h  j e d n e Pi  d n t g i /  n i e ’ u T g ^ ą  ^  ^ k a 4 d e ^

we L W O W I E ,  główna kasa Banku hipotecznerro i Filie t y  , - „  '
W  W i e d n i u ,  ka itor wymiany bankowy niż»zo-au,triacki t  W Krakowie’ Czerniowcach, Tarnopolu ! Samborze.
W P r a d z e , Filia c. k. nprzyw austr Zakładu t J ;  S° ^^arzystwa ..kontowego i Union-Bank;
W k l n c ,  B .nk dla Górne! A n it^  i S a lS I ™ . d'a haadla ! •lrzPm- d u 1 £z“ ki U ™ ”

W  B e r S l f i e 0 k '  v f rZ y W '  m ° r a w s k i  B a n k  & *■  p r z e m y s ł u  i  h a n d l u ;w r lln le , pp. Meyer et Comp.;
W B a r c z e w i e ,  p .  L e o r  E p s t e i u .  l m i

-Bank;

1001

Zarka, t piórnik, 1 popiel­
niczka.

Ces. król. uprzywil. galicyjski

z a k ł a d  k r e d y t o w y  w t o ^ c i a u i i k i
wydaje we L w o w ie  i przez swoje kasy po powiatach w kraju

A S Y C J M A C d E  H A N O W I ]
9 ^ *  Gratis i franko otrzyma każdy z ilustracjami katalog towarów, w którym 

przedmiotów znajduje się zapisanych.

B A 5B A R  F K IE D 3IA 1N 1S , W ie n , Praterstrasse 26.
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Zakład budowy woduycb i paro­
wych młynów, tartaków i jjo-
rzelni z uajnowszerni patentowa- 
nemi przyrządami: kOŚcteml, Ol©-

poleca niniejszem oprócz znanych 
dotąd machin i narzędzi nowe, na 
wszystkich wystawach uznane za 
najlepsze, a któ”6 tak własnego 
jak  i z najpłerwszych zagrani­
cznych fabryk laa zawsze na 

s k ł a d z i e *  jako to: 
Młocarnie sztyftowe, z wysta- 

wy wiedeńskiej F^CZ^V i kierato­
we, stałe i przewoźne, dla mniej­
szych i większych gospodarstw, 
po cenach od 1 3 0  z ł r -  

Machiny do

jarm  ̂ przyrządów* *yietrzniczych
destylarni nafty, fabryka ma 

chin i kotłów parowych, oraz 
wszelkich narządzi rolniczych

Sorfownjki uniwersalne z v \- 
stawy wiedeńskiej ręczne, które 
wydzielają ze zboża piasek, ka­
myki, kąkol i wyki, w ogóle 
wszystkie obce c.ała.

Machiny do czyszczenia zboża, 
Puhlmana, patentowane dis. mły-1 
nów i większych gospodarstw. 
Ziarna przez tarcie czyszczą się 
w nich z wszelkiej śniedzi i t. p.

Jedna przewozowa maszyna
może służyć kilku sąsiadom.

Również nabyć można w zakładzie i kasach powiatowych

L I S T Y  Z A S T A W N E
z a k ła d u  k re d y to w e g o  w ło śe iad sk ieg ©  f  SZtflJfaCll JO lO O , 5 0 0  j lO O O  /{p, y ^
które p-zynoszą oprócz stałych 6 %  także i d y w l d e i l d ę ,  a Wy,o8OWane będą w przeciągu l a t  p i -  ,n< a i u ,  
nadto mogą być na m ocy ustawy z dnia J. hpca 18)8 1. 93. dz. p p na kaucje i wadja użawane.

D y r e k c j a ™1005 1— ?

Galicyjski Bank kredytowy
i

uu av,  ____  - ,  które d 'ałają za pomocą wialni, trzęsienia
i siania małe i wielkie, z sitami i na drubne nasiona, kombirowane z elewatorem i wagą itp. Kartoflarki 
nowe z 'w ystaw y wiedeńskiej, na dwa konie, skuteczne i w ciężkiej ziemi. Sikaw-ki i Fompy do wszelkiego
użytku w gospodarstwie i przeciw pożarom.

Ż J b  I l ł  l A  U K l  i  K O P I A R K I  N a m u e l H o u i i

„najlepsze a najtańsze,, „RO Y A L“ „nowopoprawne.“
W  r 1873 w s mej Galicji dostarczyłem tycb żniwiarek 83 sztuk, otrzymując zewsząd najchlubniejsze 

dla nich świadectwa,“  które każdy interesowany u mnie przeglądać może. Uzyskały one w tymże roku 27 
pierwszych n; «<ród. NTa moje żądanie p. Samuelr >n ulepszył tę żniwiarkę dodając przyrząd do prze- 
n ożenią je j  >» pole na je j kole wlasnem, przyczem tylko 5 stopy szerokości zajmuje.

Z  powodu tego znakomitego ulepszenia, oraz w skutek zbyt wysokiego aijo stanęła na ter rok cena

za I. „R0YAL“ z przyrządem do transportu loco Kraków złr. w. a. 3 8 5 .  
Kosiarka Samuelsona loco Kraków złr. w. a. 3 7 5 .

Zamówienia zapewnić należy zadatkiem  ’ /5 ceny. Zamawiający w terminie aż do otfttniego lutego 
1874 r., utrzymają takową po tej sam ej renie do każdej stacji kolejowej w Galicji. Warunki 
i termin powyższy jest nieodwołalny. Y a  żwuanle dostarczam i Champion żniwiarkę W ooda i wszel­
kie inne. Kredytu udzielam za osobną umową* oraz za pośrednictwem H p óllh i ko- 
niJsoweJ lwowskiej. 1083 1— 6

przy ulicy W a ł ® w ó l  pod 1. 4 .  (w  lokaluościaoh dawniej przez Bank Hipoteczny zajmowanych),
A V y -  < [■  Z » . I

asygnaty kasowe
6  procentowe za
O  r> Z8i

7 » za

S-dniowem wypowiedzeniem 
1 4  n 
3 0

dalej przyjmuje W K Ł y D K I
na książeczki oszczędności, począwszy od jednego * ł r .  i oprocentowuje takowe po 0  od *ta.

O p ł a t y  a ż  d o  3 0 0  z ł r .  b e z  w y p o w i e d z e n i a *  1007 i —?

" » a 5 * a a ł  3 K ss  «  * w  n i  * - *
daje zaliezki na kosztowności, złoto i srebrne przedmioty.

ucieJ i wydawcą; A. J. 0. Rogow. Redaktor odpowiedzialny: Henryk Bewakowioz Z  d r u k a r n i „ t h a e u n ik a  P o l s k i e g o "  p o d  z a r z ą d e m  L .  Z u b a ie w ic z a  u lic a  H a J iok a  1. 6 2 .


